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Zamordowanie 
króla portugalskiego i następcy tronu. 


w MHudrycie zastrzeiono w sobotę. 
między godziną 5 a 6 po południu na 
Placu publicznym, króla Karola ina- 
stepcę tronu, a zraniono drugiego syna kró- 
łewskiego, który w tej chwili, jako Manuel TI. 
obja? rządy państwa. 

Jaki charakter miał ten zamach, czy był na- 
stępstwem spisku anarchistycznego, jak utrzy- 
mują imiormaeye urzedowe, czy też miał podkład 
w tej rewolucyjnej akcyi, która od dłu- 
giego już czasu wstrząsa całym krajem, — tru- 
dno w tej chwili zdecydować. Ale to jedno jest 
rzeczą pewną dia każdego, kto zdawał sobie 
sprawę z ostatnich wypadków w Portugali, że 
zbrodniczego zamachu na króla Karola i jego 
rodzinę. nie pudobna uaktować w oderwaniu od 
całego ta politycznego, jakie wytwarzało się w 
Portugalii jaż od długiego czasu, a jaskrawe 
barwy nieuchronnej katastrofy przybrało W osta- 
mich lasuch i miesiącach za wszechwładnej dy- 
ktatury Franki i 

l Zachodnia Europa odwykła już od teroryzmu, 
18640 bizantyúskiego, jaki zapanował wszechwła- 
dnie w cm małem, złemi rządami zrajnowanem 
1 miemoralizowanem państowku. Wielkie zrazu 
-usdzieje rwkujący król, spadi nagle w opinii na- 
roůu do rzędu miernoty politycznej, a gdy i mo- 
tamia strona jego charakteru coraz poważniej- 

sze wywoływała retleksye, upadek powagi mo- 

narchicznej był faktom dokonanym. 

A przytem liczyć się należy z tom rozpolity- 
kowaniem wszystkich ster społecznych, jakiem 
odznaczała się zawsze ludność Portugalii. Król 

Karol nie był właściwie członkiem dynastyi kra- 

owej i dlaiego już nie dla wszystkich był po- 

żądaną na tronie osobistością. Boczna linia Bra- 
ganzów miała zawsze zwolenników, a spiski na 
tem tle przeszły tam w tradycyę narodową. — 
wo wstatnich latach przybrał ruch repu- 
dla ara olbrzymie rozmiary, znajdując wielce 
w kraż e. pożądany materyał w powszechnem 
run piezadowolosiu. i 

_ Król Karol I. zwałozał opinię publiczną z za- 

cickłošcią terorysty, która budziła zdumienie i 

postrach w całej Fiaropie. Reakcya przybrała 

w tom, bądź co hądź konstytucyjnem państwie, 

iak potworne rozmiary, że nie podobna było 
* przypuścić, aby rewołucya wcześniej lub później, 

nie odpowiedziała w sposób gwałtowny. Tej od- 
powiedzi rowolucyjnej wyczekiwano ostatniemi 

Czasy z gorączkową nieciórpliwością. Wszyscy wi- 

dzieli grozę położenia, prócz jednego króla, który 

śląpo zautał wszechwładnemu dyktatorowi. Ka- 
tastrota przeraziła cały świat cywilizowany. 
Rządowe sfery w Portugalii wytężą zapewnie 
wszystkie siły, aby zamach na rodzinę królew- 
ską przedstawić w świetle pospolitej zbrodni 

"a yo wą na ten temat do- 

rawdy, będzie rzeczą o tyle łatwą, że 

«rólobójcy zostali na en zabici. 2% 
_ zresztą jest możliwą, a nawet do pewnego sto- 

pnia naturalną, że spisek zamachu na króla o- 

graniczał się do pewnego tylko, nielicznego 

srona osćh. Tak przecież bywa zawsze. Ale 

»CM Dónu' Gł ludzie działali, — to znowu kwe- 

stya inna. Wprost wykluczyć należy przypu- 

szczenie, aby w tym wypadku królobójcy dzia- 
tali w oderwaniu od całego ruchu rewolucyj- 
nego. który wtargnął już nawet do armii. Wiele 
ód tym względem daje do myślenia broń, któ- 
rej w tym wypadku użyli królobójcy. Nie były 
to ani bomby, ani rewolwery, — lecz.. kara- 
biny, bogdaj czy w wojsku portugalskiem nie 

ażywane. Spiskowcy mogli je bez trudności u- 

kryć pod szerokiemi płaszczami, jakich w tej 

porze używa Indność Portugalii. 

„Po raz drugi, w stosunkowo niodługim cza- 

Sie, wywołuje przerażenie i grozę w całym cy- 

wilizowanym świecie fakt wymordowania pann- 
jacej rodziny. Po okropnych scenach w konaku 
belgradzkim, zamach w Lizbonie! Geniusz ludz- 
koi, jak na obrazie Grottgerowskim, zakrywa 
ma .stydzone oblicze na widok okropnych scen 
rozgrywających się wśród walki o władze. o 
pënowanis nad ludem. Zbrodnia pozostaje zbro- 
dnią, bez względu na motywa, Mogą one zmie- 
m. Jej charakter, nie wpływają na jej potwor- 

OŚĆ, F 

Nowo prądy, wstrząsujące organizmami spo- 
łeczeństw, wybuchają z żywiołową siłą, której 
nie podobna opanować. Idzie o to, aby do tych 
wybuchów nie dopuszczać, aby ład i porządek 
Spiieczny oparł się w nowoczesnem państwie 
na zasadach etyki, obowiązujących w równym 
stopniu wszystkich: rządzących i rządzo- 
nych. Tylko ta zasada powstrzyma zbrodniczo 
porywy, Salwując tych, co za swoje rządy po- 
noszą odpowiedzialność, jak tych, co w otwar- 
ty i godny dncha cywilizacyi sposób, o prawa 
swoje wałczyć będą. 

Zbrodnia, jako oderwany od ustroju społe- 
cznego objaw zwyrodnienia, nie zniknie za- 
pewnie tak prędko z widnokręgu Świata. Ale 
Jest rzeczą dojrzałych społeczeństw dążyć do te- 
Fo, aby ona nie znajdywała uprawnienia w 
walce o najszłachetniejsze i najwyższe ideały 
ludzkości: e wolność narodu i swobody obywa- 
telskie. 


Karol i. 


Zamordowany król portugalski Karol l. uro- 
dził się w Lizbonie dnia 28 września 1863 r, 


jako syn króla Lutza, po którego Śśmiewci 19 
października 1689 na iron wstąpił. — Dnia 22 
maja 1886 roku poślabił Maryo Amalię, córką 
Ludwika Filipa, hr. Paryża, a więc siostrę pre- 
tendenta Wilipa ks. Orleańskiego. Z tego mal- 
żeństwa urodziło się dwóch synów: starszy Tuu- 
dwik zamordowany obecnie nasiępca 
tronn, urodzony Quia 21 marca 1887, i młod- 
szy infant Manuel, ks. Bei, urodzony w id- 
zbonie 15 listopada 188% roku, na którego 
obecnie korona spada. Nowy król liczy 
wiec 19 lat życia Obok niego żyje tylko jeden 
jeszcze członek doma królewskiego, infant AJl- 
tous, urodzony RL lipca 15865 roku. brat za- 
mordowanego króla Karola. aż 

Dom portugalski wywodzi się od Fernan- 
da. księcia sasko - kobnrsko - gotajskiego, który 
został królem portugalskim jako Werdynand IT. 
wskutek małżeństwa swojego z Maryą I. da 
Gloria. królową portugalską z domu Braganza. 
Obecny więc król jest tylko po kądzieli potom- 
kiem rodu Braganza. 

Król Karol T. wstąpił na tron w chwili prze- 
łomowej dia zewnętrznej polityki kraju. a mia- 
nowicie po konierencri berlińskiej w sprawie 
Kongo z roku 1885, (udzież po traktacio z Nicw- 
cami. zawartym w raku 1687 w sprawie kolo- 
nij w Afryce wsceliodniej t zachodniej. W naro- 
dzie odezwała się tradycya dawnej polityki ko- 
łonialuej. to też gdy Karol T. objął rządy dnia 
19 października 1889 i oświadczył uroczyście, 
że będzie dążył do zapewnienia Portugalii na- 
leżytego wpływu w koloniach, w kraju całym 
powstał ogromny entuzyazm, a nowy król stał 
się odrazu nadzwyczajnie popularnym. Oczywi- 
ście pośród takich warunków wywołało tem wię- 
ksze rozgoryczenie upokarzające ultimatam, któ- 
re uia 11 stycznia 1890 roku ambasador an- 
gielski w Lizbonie wręczył rządowi portagalskie- 
mu, a które zmusiło Portugalię de natychmia- 
stowego odwołania kapitana Serpa Pinto z kra- 
ja Makototw, do którego rosciły sole prttchsye 
Anglia i Portogalia. 

Z powodu tej porażki rządu portugalskiego 
powstały w miastach poważne rozruchy. W trzy 
dni po wręczeniu wspomnianego ultimatum an- 
gielskiego mnsiał ustąpić ówczesny gabinet, a 
ster rządu, jako prezydent nowego gabinetu; 
objął Serpa Pimentel. Gdy i jemu nie powiodło 
się zawrzeć pomyślnego traktatu z Anglią. rzą- 
dy objął w październiku (890 roku 
Abren Souza, który wreszcie 28 maja 1891 roku 
zawarł traktat z Anglią, mocą którego, Portu- 
galia otrzymała część spornego torytoryum na 
północ od rzeki Zambezi, tudzież wolną żeglu- 
pę na wodach Zambezi i Szire. 

Niestety to niewielkie zresztą powodzenie w 
polityce zagranicznej zostało zupełnie zacie- 
mnione ciągłym upadkiem ekonomicznym kraju. 
Następowały po sobie ciągłe przesilenia ekono- 
miezne, ludność ubożała, a skarb państwa Wy” 
kazywał stałe niedobory. W styczniu e iket 
ustąpił Abren Souza, a rządy objął sry tu 
Diar Fercira. jako M a A E A e 
Rząd wniósł w parlamencie pa A j Ta 
Mon 6-8 O O men równoc nie podwy 
szone o 5 do 20 pre, a równoczcznie podwyż- 
szone zostały znacznie podatki bezpośrednie. 
Naturalnie wywołało to wiełkic wzburzenie w 
kraju, który podwójnie odczid podwyższenie po- 
datków skutkiem zubożenia. Król, dawniej tak 
popularny, stracił nagle całą miłość u 
ludu, a nie wywart już żadnegn wrażenia 
fakt, że król zrzekł się po części swej listy 
cywilnej, Kortezy uchwaliły wsponmiane usta- 
wy, ale i ten krok nie przyniósł spodziewanego 
rezultatu. Zubożenie kraju dosięgłe takiego sto- 
pnia, że 15 czerwca 1892 r. rząd wydał rozpo- 
rządzenie, zawiadamiające wierzycieli państwa, 
że procent od długów państwowych został zre- 
dukowany do jednej trzeciej CZęS. © 

Państwa interesoewanc w tej sprawie, u zwła- 
szcza Niemcy, podniosły protest, ale bezskute- 
cznie. Gdy wreszcie kortezy podniosły konie- 
czność zawarcia. ugody z wierzycielami pań- 
stwa. Diar Fereita ustąpił, a 3 lutego 1893 r. 
objal rządy jako prozydent gabinetu generalny 
prokurator Ribeiro. 

Zmianu osób u steru nie mogła juź wpłynąć 
dodatnio na zmianę stosunków. Ribeiro wpraw- 
dzie zmniejszył stan armii o 10.000 lndzi, za- 
prowadził także inne oszczędności, podwyższył 
nawet część procentów od długu państwowego, 
ale to wszystko miało tylko chwilowe znaczenie. 
Od chwili owego bankructwa skarbu pańsiwo- 
wego, stosunki coraz bardziej się pogorszały, a 
równoczośnie król Karol, który z początku tak 
poważnie pojmował swojo obowiązki, zaczął 
wieść życie hulaszce, w czem brała m 
dział cała jego rodzina, z wyjątkiem następcy 
tronu. Oburzenie w kraju wzrastało, a podsy- 
cał je król przeróżnomi zajściami skandaliczne- 
mi. Doszło do tego, że mu publicznie zarzuco- 
no, jakoby sprzedał klejnoty korcnne. Radykali 
i republikanie zyskiwali pośród ludności coraz 
więcej zwolenników, król zaś nietylko nie za- 
wrócił z tałszywej drogi, ale chwycił się tero- 
ryzmu pod postacią dyktatnry, którą objął w 
roku ubiegłym Joao Franco. O tych okoliczno- 
ściach piszemy na innem miejsca. 
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Nasz korespondent pisze nam z Wi 
dnia pod data 2 b. m.: i 

zamordowanie króla portugalskiego nie może 
być niespodzianką dla tych. którzy uważnie śle- 
dzili wypadki w Portugalii od roku, Zawiesze- 
nie konstytucyi, marnotrawstwo dworu, niesty- 
chana korupcya rządowa, ucisk prasy, areszto- 


miejsca zamachu. Zwłoki króla i śmiertelnie |bnie te zarządzenia skłoniły rewolucronistów 
rannego następcy tronu przeniesiono do arse-|do zastosowania ostatecznych środków zamachu. 
nału marynarki. W drodze jednak nastę-| Lizbona. Ostatnim aktem królewskim przed 
pea tronu wyzionął ducha. Zwiokikróla|świercią było podpisanie edyktu, roz- 
straszliwie oszpecone, pokryte były krwią, bu- wiązującego parlament 

chającą z ran. Królowę przewieziono nątych- 
miast do zamku i ułożono do łóżka. Przewie- 
zienie zwłok króla i następcy tronu do zamku Lizbona. W przeciwstawieniu do oficyalnej 
odbyło się wśród niezwykłych ostrożności. wiadomości o objęciu regenevi przez królową 

Miejsce zamachn było do poźnego wieczora oto- | matkę, donoszą z antentycznego źródła, że in 
czone przez wojsko 1 policyę, która przedsię-|fant Don Manuel jeszcze dzisiaj będzie in- 
wzięła mnóstwo aresztowań zupełnie bezjtronizowany jako król portugalski. Rany. 
planu i wyborn, biorąc każdego, kto się w po-|jakie Don Manuel odniósł onegdaj, są tak 
bliżn nawinął. lekkie, że nie przeszkodzą mu w wzięciu 

Paryż. Wiadomości bezpośrednie z Lizbon'y| udziału w intronizacy. — Wstąpienie ua 
są bardzo skąpe. bo depesze niegają ścisłejjtron Don Manuela, o którem zadecydowa- 
cenzurze i większa ich część nie zostaje | no na wczorajszej radzie ministrów, będzie przez 
przepuszczaną. Wielu korespondentów wysyła |kilka godzin trzymane w tajemnicy. aż do uka- 
tylko listy lub musi wyjeżdźać za granicę, aby | zania się proklamacyi nowego króla de 
wysłać depesze. Wedle iniormacyj zebranych | narodu. 
przez „Matina“, zamach nastąpił w sobotę o| Lizbona. Stan zdrowia króla Manuela jest 
godzinie 5 po południu. Otwarty powóz |zadowalniający. Nie zachodzi z powodu jego 
króla posuwał się bardzo pomału przez ulice,|ran żadna obawa komplikacyj. W pałacu kró- 
w których znajdowały się tłumy ludności. Król|lewskim pojawiło się wiele osób celem wyra- 
i królowa siedzieli na tylnych siedzeniach po-|żenia współczucia. Członkowie ciała dyplomaty" 
wozu, następca tronu i jego brat — naprzeciw. |cznego spędzili noc po zamachu w pałacu kró- 
Za powozem królewskim podążały jeszcze dwa | lewskim. Z wszystkich stron Portugalii nadcho- 
powozy dworskie. dzą kondolencye. 

Sprawcy zaczęli strzełać w Sposob iscie| Lizbona. Królowa Amalia przyjeła onegdu 
błyskawiczny. Padał strzał po strzale. Król| wieczorem przewódców partyi konserwatywne 
na odgłos pierwszego strzału powstał w po-|Pinto i generała Pimentel, oraz przewódcę 
wozie, wkrótce jednak. ugodzony trzema ku- | nacyonalistów lr. Prentiandos, poczem kró- 
iami. upadł i natychmiast umarł. lowa odbyła dinuga naradę z prezydentem gabi- 

Następca tronu zbliżył się natychmiast dojnetu Franco. 
swego ojca, w tej chwili jednak zostal trafiony) Lizbona. Wszyscy politycy partyi momarchi- 
kulą. Królowa wydała okrzyk przerażenia i ze- | stycznych, od skrajnie liberalnych do skrajnie 
mdiona padia na poduszki powózu i temu, jak | konserwatywnych, są zupełnie w tem zgodni, 
się zdaje, zawdzięcza, że uszła niechybnej śmierci. |że należy utrzymać monarchię. 

Z napastników dwaj usiłowali skoczyć naj Lizbona. Rada stanu odbyła wczoraj posie- 
stopnie powozu. Woźnica spostrzegł to i starał| dzenia celem proklamowania infanta 
się zaciąć konie, ale już było za późno. |królem Manuelem II. Manuel jest sympa- 

Zwłoki króla były strasznie pokrwawione. | tycznego wyglądu i zadziwił swe otoczenie nad- 
Cały powóz był zbryzgany krwią. Długo trwało, | zwyczaj godnem po zamachu zachowaniem się. 
zanim wśród publiczności odszukano jakiegośįŅNosi ranną rękę na przepasco i powiada, że 
lekarza. nie czuje bolu. 

Lizbona. Prezydent gabinetu Franco wydał 
„| wczoraj rano proklamacyę, donoszącą o krolo- 
“| bojstwie I o wstąpieniu na tron krola Manuela. 

Lizbona. Wojskowi dowódcy, dygnitarze pań- 
stwowi złożyli wczoraj przysięgę na wier- 
ność królowi Manuelowi. Również za 
przysiężono już we wszystkich garnizo- 
nach wojsko. Król zatwierdził pełno- 
mocnictwo gabinetu Franki. 


Król Manuei. 
wama i prześladowania polityczne, wzburzyły 
krew nawet tak leniwych i ilegmatycznych lu- 
dzi, jak Pożugalczycy. Król Karol nigdy nie 
był w kran popularnym. Był człowiekiem ogra- 
niczonym i gdyby nia królowa Amalia, osoba 
nadzwyczajnej urody, wielkiej inteligencyi i ro- 
zmmu, siostra Wilipa Orleańskiego, nie byłby 
sią utrzymał na tronie. Królowej wszystko prze- 
baczono, nawet gdy rachunki krawcowej 4 po- 
słała raz dą ministerstwa spraw zagranicznych, 
imiym razem do ministerstwa sprawiedliwości... 
żądając ich wyrównania. Szemrano, posłowie 
radykałwi poruszyli te sprawy w parlamencie, 
ala lud pozestał spokojnym, aż zły dnach Portu- 
galii w osobie obecnego prezydenta ministrów 
i dyktatora Franka zupełnie opanował ograni- 
czony umysł króla i skłonił go do zawieszenia 
konstytucyi. Nędza powszechna, zupełny upadek 
handlu i przemysłu doprowadziły naród do roz- 
paczy. 

< Brau %0 bizbonie przed 10 laty z okazyi 
międzynarodowego kongresu prasy i miałem spo- 
sobność pošnać kilku wybitnych parłamenta- 
rzystów i Cziennikarzy portugalskich. Z opo- 
wiadań wszystkich przebijała ta sama unta; 
upadek kraja, korupcya rządn, nieudolność króla. 
Mimo pięknych i bogatych kolonij handel por- 
tngalski stale upada, kraj strasznie zadłużony, 
zaajduje się w zupełuej zawisłości od Anglii i 
iest niemal już kolonią angielską. Już wówczas 
przepowiadano smutny koniec rządów króla Ka- 
rola, chociaż nie przewidywano tak tragicznej 
jego śmierei. Partya republikańska wówczas 
była bardzo słaba i z jej strony nie groziło 
uiebezpieczeństwo. Natomiast obawiano się agi- 
tacyi pretendenta do tronu portugaiskiego, Dom 
Miguela, x domu Braganza, która to dyna- 
stya rządziła w Portugalii do r. 1863. W tym 
samym rokt urodził się obecnie żyjący preten- 
dent Don Miguel, który stale mieszka w zamku 
"se niedaleko Wiednia. Okazuje się 
teraz, że iutormacye, udzielone mi przed 10 la- 
tu stastwiŃich połltyeznych w Kraju, były 
prawdziwe. Istotnie słychać teraz, że przyjacialo 
Braganzy rozwijają bardzo żywą agitacyę, w 
kraju i wobec znienawidzenia króla Karola znaj- 
dują postach. W wielu domach widać teraz za- 
miast obrazu króla Karola, portret pretenden- 
ta, — obok królowej Amalii. Książę Braganza, 
który chwilowo bawi w Anglii, oświadczył przed 
miesiącem pównemu znanemu dziennikarzowi 
w Wiedniu na zapytanie, jakie zajmuje stano- 
wisko webec zajść w Portugalii? 

— Na razie obserwuję tyłko. Niedawno zwró- 
cili się do mnie przyjaciele z wezwaniem, abym 
wystąpił czynnie, ale odmówiłem. Jeszcze za 
wcześnie na taką akcyę. Jeżeli niepo- 
rządki w kraju dojdą do punktu kulminacyjne- 
go i rozłam między królem a narodem będzie 
zupełny, wtody Oczy wszystkich zwró- 
cą Się na mnie ! wtedy zjawię się na 
widowni. Mojem zdaniem, dzień ten się 
zbliża i Portugalia stoi przed rowo- 
lncya. 

Urzędowe koła portugalskie — także posel- 
stwo w Wiedniu — przedstawiają zamordowanie 
króla Karola i następcy tronu jako czyn anar- 


Królowa zachorowała. 

Paryż. „Petit Parisien* donosi z Lizbony 
Królowa Amalia zachorowała wskutek wstrzą” 
śnienią nerwowego, jakiemu uległa podczas sa 
machu. O ie w chwili zamachu królowa zacho- 
wywała się z względnym spokojem, usiłnjąc 0- 
słonić sobą syna Manuela, o tyle silniejszą była 
depresya, jaka w niej nastąpiła po zama- 
chu. Królowa uległa silnemu omdlenia, 
z którego dopiero po upływie godziny zdołano 
ją ocucić, Stan królowej o tyle większe bndzi 
|obawy, że ostatnie wypadki w kraja, wieści o 
rachu rewolucyjnym i ciągłych aresztowaniach, 
bardzo ujemnie oddziaływały na jej 
zdrowie. Wczoraj pojawił się u królowej 
silny atak febry, w czasie którego majaczyła 
w gorączce. Lekarze uznają stan królowej za 
bardzo poważny. 


Pretendent. 


Wiedeń. Jak tutejsze dzienniki donoszą, pre- 
tendent do portugalskiego tronu, Don Miguel 
bragancki, pułkownik poza służbą anstryackie- 
go pułku huzarów nr. 7, bawi od pewnego cza- 
su we Viareggio. Don Mignel otrzymał wiado- 
mość o zamachu od swoich zwolenników w Por- 
tugalii jeszcze onegdaj wieczorem, i był bardzo 
poruszony strasznym końcem króla i następcy 
tronu. Na razie Don Miguel zostaje jeszcze we 
Viareggio, 

Lizbona. Rząd polecił pilnować nietylko re- 
pubiikanów i rewolucyonistów, ale takżo zwo- 
lenników Don Miguela braganckiego. 


Spisek wojskowy (?). 

Lizbona. Powszechnie panuje tu mniemanie, 
że zamach był skutkiem sprzysiężenia wojsko- 
wego. Chociaż bowiem nie można zaprzeczyć, 
że brali w niem udział rakże liczni anar- 
chiści, to jednak wiele nici sprzysiężenia pro- 
wadzi do najwyższych władz marynarki wojen- 
nej i armii. Nie potwierdzają tego wprawdzie 
żadne fakta, ale wnosić o tem można z faktu, 
l JAW a że w ostatnich tygodniach rodzina królewska 
chistyczny, zdaje sie jednakże, że ks. Bra-|pję byta już pewną wierności mary- 
ganza miał słuszność, twierdząc, że w Portugalii | arki i wojska. — Zarządzone przed kilku 
rzeczywiście rozpoczęła się rewolucya, której |gnjami rozbrojenie dwóch pułków tu- 
końca przewidzieć nie można. Czy kraj istotnie |tejszęgo garnizonu dowodzi, że rząd liczył się 
powoła znowu dynastyę Braganza na tron, czy |jq; z faktem wrzenia rewolucyjnego, 
pozwoli drugiemu synowi zamordowanego króla, | akie rozpoczęło się wśród wojska. 
księcin Manuelowi, wspólnie z królową Amalią | e 

Uczestnicy zamachu. 


objąć rządy, czy też oświadczy się za republi- 
Lizbona. Większość spiskowców składa się 


ką, — trudno w tej chwili ua podstawie cen- 
zurowanych przez dyktatora Frankę depesz 0- podobno z hiszpańskich anarchistów. 
w |Zapewniają jednakowoż, że także i francu- 


sądzić. Wiele zależy ed stanowiska armii, 

której panować ma duch republikań kt scy anarchiści pracowali jnż oddawna nad zor- 
bo dopiero przed kilkoma dniami musiano dwa ganizowaniem spisku na życie króla. Do spisku 
wmięszanych było wielu wojskowych. 


pułki rozbroić. Niedaleka przyszłość okaże jakie 
następstwa straszny czyn w Lizbonie mieć Lizbona. Policya zachowuje najenrówawć 16484 
czenie co do nazwisk królobójców i kontynuuje 


będzie. w 
(Telegramy „N. Reformy" z 3 lutago.) śledztwo. 


Obawa przed ogłoszeniem republiki. 

Lizbona. Rada ministrów poczyniła zarządze* 
nia celem uniemożliwienia wszelkich zgroma- 
dzeń i zebrań, ponieważ istnieje obawa, ż6 bę 
dzie proklamowaną republika. Władze 
prowiucyonalne zawiadomiono telegraficznie, że 
nie powinny dopuścić do żadnych zgromadzeń, 
uciekając się w tym celu nawet do użycia siły 
zbrojnej. 

Paryż. W tutejszej ambasadzie portugalskiej 
oświadczono sprawozdawcom, iż są przekonani, 
że mordercy mieli zamiar zgładzenia tak- 
że królowej i infanta Manuela, aby 
przez to sprowadzić zamieszanie, które chcieli 
zużytkować do proklamawania repu- 
bliki. 

Nowe środki represyi. 

Lizbona. Rada ministrów, która zebrała się 
natychmiast po zamachu, wzbroniła wszy- 
stkich zebrań, i to tak surowo, że nawet 
po dwóch ludzi nie może przystawać Ba 

Wykonanie zamachu. Po zamachu. ulicach i rozmawiać. Podobny rozkaz wyda- 

Paryż. Telegrafują tutaj z Lizbony: Madryt. Lizbona jest jakby wymarłą, Wszyst-|n9 dla całej prowincyi. 

Powóz rodziny królewskiej dosłownie oto-|kie magazyny, kawiarnie, restauracye są Zam- Wzburzenie na prowincyi. 
czyli spiskowcy. W powozie na tylnem|knięte. — W całem mieście nio można dostać , > dać a 
siedzeniu siedzieli król Don Carlos i królowa |posiłkn. Patrole wojskowe przeciągają po mie-| , Berlin. Do „Lokalanzeigera* telegratują z M a- 


Marya Amalia, na przedniem zaś następca tro-|Ście i na oślep aresztują, ktokolwiek wyda się dry tu: -< JG" = 
nu Tmdwik Filip, książę Bragancyi, i infant|im podejrzanym. — To toż więzienia są| Urzędowe doniesienia sygnalizują ogólne 


Don Manuel, liczący obecnie łat 19. Kiedy|przepełnione. wzburzenie wśród ludności ma prowiacyi w 4 


A : wz. 3 
powóz skręcał w ulicę Arsenalską, otoczyli go| Bertin. Do „Lokal-Anzeig.* donoszą z Ma- Portugalii, E 5 sn seo ae 
nagle ze wszystkich stron spiskow-|drytu: Tutejsze ambasady owzymały wiado- | £3$ kraj, p. nbliczh Ta Tae M 
cy, którzy dobywszy trzymane pod nbraniem |mość, jakoby w całej Poertugaiii groził wy- i i a - m bezsił yeh placach. Rząd jest 
karabiny, zaczęli strzelać do członków rodziny|buch rewolncyi Fmisaryasze prak wobec teg Sito YM. 
rólewskiej. Wożniea zaciął wprawdzie konie, |scy przeciągają przez wsie i gromadząc lud, r k 
ale sam ohiko zraniony kulą karabi-|wzywają go do oporu. Interwencya Hiszpanii.. I 
nową, spadł z kozła. Wielu policyantów| Lizbona. Dziennik urzędowy ogłasza królew-| Madryt. Natychmiast po nadejściu wiadome 
rzuciło się w tej chwili na spiskowców i zabiło |skie rozporządzenie, zarządzające powszechną, |ści o zamachu na portugalską rodzinę krółew- 
z nich trzech, a pięcin szallami poraniło. — | czteromiesięczną żałobę. — Urzędy mają być| ską poczyniono bardzo energiczne zarzy dzenia 
Przypuszczają, że w napadzie na rodzinę kró-|nieczynne przez 8 dni (!); toż samo tea-|na granicy hiszpańsko-portugalskiej, aby prze- 
lewską wzięło udział, co najmniej, dwnudzie-|try pozostaną przez 8 dni zamknięte. — Zamo- szkodzić przy paszczalnej ucieczce do Hiszpanii 
stu ludzi. Wskutek prześlicznej pogody wio- |żniejsza ludność przyw działa żałobę. osób, należących do spiskn. Wszyscy podró- 
sennej, kióra panowała w sobotę, król wyję- Przed chch ż ni, którzy nia mogii stwierdzić dokładnie swo- 
chał otwartym powozem, co umożli- rzed zamachem. „jej identycznose, zostali natychmiast 
wiało spiskowcom celne strzelanie. . Paryż. - Ministerstwo spraw zagranicznych o- |aresztowani. Garnizony graniczne w ciągu 
Po wykonaniu zamachu zapanowało w pobli- |trzymało via Madryt następmjącą depeszę: nocy wzmocniono, a wzdłuż granicy roze- 
žu nieopisane zamieszanie i panika. —| Prezydent gabinetu Franco przedłożył one-|słano silne patrole. 
Wszyscy uciekali w dzikiej panice. Wojska | gdaj królowi do podpisania dekret, ustauawia-| Wskutek otrzymanej tu z Lizbony tajnej 
piesze i kawalerya, która pędem nadbiegła z po-|jjący nowe postanowienia karne i na-;depeszy, zebrała się wezoraj w południe rada 
bliskich koszar, zamknęły wszystkie dostępy do|dający mu wladze wykonawczą. e M óT, Jak słychać, zastanawiano sie 
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pad potrzebą wojskowej interwencyi hiszpań- 
skiej w Portugalii, o którą prosi rząd portu- 
galski, aby zapobiedz wybuchowi otwartej re- 
wolncyi. 


Wrażenie za granicą. 

Paryż. „Temps“ sądzi w artykule, że najbliź- 
sze tygodnie, jeżeli nie zajdzie zamach 
stanu, niewątpliwie(?) wywołają dynastyczne 
manifestacye ludności portugalskiej. 

Paryż. Przed gmachem redakcyi „Figara“ 
zebrał się tłnm ciekawych, w oczekiwaniu wia- 
domości z Lizbony. W czasie tego kilka osób 
wzniosło okrzyk „Niech żyje anarchia!* Tłum 
rzucił się na nie i obił je. Policya przedsię 
wzięła łiczne aresztowania osób, która wysła- 
wiały królobójstwo. 


Wrażenie zamachu w Pełershurgu. 


Petersburg. Wrażenie, jakie wiadomość 0 ża- 
macha w Lizbonie wywarła na tutejszych ste 


rach rządowych, jest bardzo silne. Grado- 


naczaloik zabronił też dziennikom ogłaszania 
wszelkich depesz o zamachu, a nadzwyczajne 


wydania dzienników, które pojawiły się wczo- 


raj, zostały natycumiast skonfiskowane. 


Dalsze wiadomości telegraficzne zamieszcza- 
my na ostainisj sironicy dziennika. 


Tow. tattzycei sót wpisy. 
(Sprawozdanie własne „N. Reformy“). 


Lwów, 1 lutego. 

Korzystając z wolnego czasu podczas t. zw. ma- 
łych wakacyj, zjechało się nanczycielstwo szkół śre- 
dnich, celem załatwienia przadewszystkiem zmiany 
statutu swojej organ'zacyi zawodowej, a następnie 
uzupełnić skład jej wydziału wyvhorem wiceprezesa 
Tow. i pięcia członków. 

Tow. nauczycieli szkół wyższych po raz ostatni 
wczoraj zebrało się w tych ramach statutowych, 
jakie dotychczas, od czasu istnienia Tow., tj. od 
lat 24, Żadnej nie ulegały zmianie. Wówczas to 
powstało Tow. tylko we Lwowie, z czasem tworzyć 
się poczęły filie jego na prowincyi, które przeobra- 
żały się w formalne oddziały z własną pod pew- 
nym względem autonomią, trzeba więc było tym 
oddziałom zapewnić przez delegatów udział w wal- 
nych zgromadzeniach, ściśle określony liczebnie sto- 
sownie do liczby członków — i to właśnie uzu- 
pełnienie statutn miuło między innemi uchwalić nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie Tow. nauczycieli 
szkół wyższych. 

Zebrało się w aali uniwersyteckiej blisko stu je- 
go członków, przybyłych z różnych stron Kraju; 
w obradach wzięłi też udział posłowie parlamen- 
tarni, wyszli z zawodu nauczycielskiego: insp. Ger- 
man, dyr. Petelnnz i dyr. Tomaszewski. Zgroma- 


dzeniu przewodniczył prezes Towarzystwa, dr Ka- 


zimierz Twardowski, profesor uniwersytetu, na 
sekretarzy powołano profesorów: dr Bykowskiego i 
Rojeka. Prezes-w zagajenia swojem uzasadniał po- 
trzebę zmiany statutu, poczem przeprowadzeno nad 
tem dyskusyę ogólną. 

Dr Janik (Lwów, II realna) wniósł, by spra- 
wę statutu usunąć na dalszy plan, może nawet aż 
do czerwcowego zwyczajnego walnego zgromadzenia, 

"a teraz zająć się kwestyą ostatnich nomina- 
cyj, które tyle rozgoryczenia wniosły w szeregi 
nuuczyciolowiw. 
teryał, wykazujący, że Rada szkolna posługiwała 
się przytenm systemem protekcyjnym — 
wnioski tego Koła, które dostały się do prasy co- 
dziennej, są wyrazem wielkiej części ogółu nauczy- 
cielstwa. Obowiązkiem Towarzystwa jest zająć w 
tej sprawie zdecydowane stanowisko. 

Dr Wasung (Kraków) uważa, że przecież mi- 
mo wszystko trzeba wpierw przeprowadzić zmianę 
statatu, w którym znowu pożądana jest jak naj- 
większa decentralizacya, dopuszczenie Kół prowin- 
eyonalnych do kierowniczej pracy w Zarządzie głó- 
wnym, gdzieby mieli zapewnioną pewną up. t/g 
część miejsc. 

Prof. Arvay (Tarnów) wyjaśnia powody, które 
akłoniły Koło tarnowskie do założenia wspomniane- 
go protestu przeciw praktykom Rady szkolnej. 

Prof Kukacz i prof. Kryczyński (Nowy 
Sącz) na szeregu postulatów swoich Kół nzasadnia- 
ją w pewnych kierunkach uzupełnienie statutu. 

W dyskusyi szczegółowej, jaka się następnie roz- 
winęła, zabierało głos bardzo wielu delegatów, przed- 
kładając wnioski swoich Kół, projekt bowiem sta- 
tutn Kołom tym rozesłano do przedyskutowania, — 
Statut w ten sposób odnowiony, dla szerszych sfer 
czytelników naszych nie badzi szczególniejszego in- 
terusu, ograniczymy się więc tylko do podania ustę- 
pów ważniejszych. Rozszerzy się działalność Towa- 
rzystwie niezawodnie i zjedna sobie sympatyę ogółu 
nanczycielstwa średniego, jeśli znajdzie ono w swem 
Towarzystwa obronę zawodowych interesów swoich, 
a tę właśnie stronę działalności wyraźnie podkreśla 
nowy projekt w słowach: „Celem Towarzystwa jest: 
a) popieranie wszelkich spraw, mających na wzglę- 
dzie rozwój szkół wyższych, dobro stanu nauczy- 
cielskiego i obronę poszczególnych jego członków, 
wspieranie rodzin nauczycielskich*, Pożytek również 
przyniesie Towarzystwu możność porozumiewania się 
z podobnemi towarzystwami w państwie austrya- 
ckiem i poza granicami monarchii — bo w takiem 
brzmienia uchwalono jeden ze środków działalności 
Towarzystwa. 

W wewnętrzną organizacyę wprowadzono nową 
instyrucyę delegatów Kół na walne zgromadzenie, 
wybieranych w stosunka jeden na 10 członków — 
a Kołom prowincyonalnym przyznano 7 miejsc w za- 
rządzie głównym obok 23 lwowskich i 2 w komisyi 


Parus" chis Kole Torr. meiralo mau 


y Rewizyjnej obok 4 lwowskich, Przewidziano również 


możliwość nrządzania ogólnych zjazdów wszystkich 
członków Towarzystwa, lub pewnej grupy dla omó- 
wienia jakichś specyałnych kwestyj pedagogicznych 
i szkolnych. 

Po przeprowadzenia wezystkich uchwał, odnoszą- 
cych się do zmiany statutu, wróciła znowa pod 
obrady sprawa stanowiska Towarzystwa wobec 
praktyk protekcyjnych Rady szkolnej 
przy ostatnich nominacyach profęesorskich. 

Prof. Array jeszcze raz omawiał tę sprawę 
szczegółowo, przytaczając fakta poszczególue nu 
poparcie protestu Koła tarnowskiego, poczem ga- 
brał głos dr Wasung, który zauwużył, że mata- 
ryał dotychezasowy jeszcze jest za słaby, aby 
x niego można utworzyć poważny akt protestu. 
Wydział Towarzystwa powinien materyal ten ze- 
brać, wezelkie przeniesienia, przydzielenia, tudzież 
mianowania zbadać i z wynikami tych swoich ba- 

przyjść na czerwcowe walne zgromadzenie. 

Zebrani uchwalii też odpowiedni wniosek, poczem 
przekazańo wydziałowi kilka jeszcze apraw zawo- 
dowych i zjazd dobiegał do końca. Przedtem je- 
énak profosor Krajewski z Krakowa wyraził 


M 


podziękowanie prezesowi Towarzystwa, prof. Twar 
dowskiemu za przewodnictwo, 


Wiec antiatkeholiczny. 


Kraków, 3 lutego. 

Wiec dla sprawy walki z aikoholem, zwołany 
przez komitet, złożony z przedstawicieli wszystkich 
obozów politycznych i zawodów, odbył się wczoraj 
po południa w sali Rady m. Krakowa. Cała sala, 
przedsionek i schody były zapełnione publicznością; 
przybyło około 1500 uczestników. Zagaił zebranie 
p. Jun Szymański, poczem na przewodniczących 
wiecu powołano pp. Kazimierza Bartoszewi- 


cza, dra Emila Bobrowskiego i dra Ieopol- 


da Caro; na sekretarza p. Stanisława Piotrow- 
skiego. Jako komisarz rządowy obecny był ko- 
misarz polieyi dr Tomasik, 


Pierwszy referat wygłosiła p. dr Zofia Daszyń- 


ska-Uolińska. Wybitna ta propagatorka idei 
tną, a stał się kwestyą społeczną pierwszorzędnej 


wem alkokolu wyrodnieje. ludzie przodujący w spo- 


parlament powinny zająć się tą sprawą. 


nia szynków w niedziele i święta. 

Referent przedstawił szereg rezolucyj: z 

1) Wzywa się prezydyum, aby wniosło do Sejmu 
krajowego petycyę o wydanie ustawy, nakazującej 
zamykanie szynków i karczem w dni świąteczne 
chrześcijańskie i w niedziele od godziny 6 wieczór 
dnia poprzedzającego do godziny 6 rano dnia po- 
świątecznego. 

2) Wzywa rię prasę polską, zwłaszeza ludową, 
aby jak dotąd tak i nadal popierała usiłowania 
społeczeństwa w kierunku zwalczania alkoholizmu. 

3) Wiee uprasza przedstawicieli prasy, aby w 
pismach starali się wyjaśnić społeczeństwu potrze- 
bę wyłania ustawy o zamykania szynków w dni 


świąteczne i jej znaczenie dla sprawy oświaty, do- 


brobyta i zdrowia całego ludu polskiego. 
4) Wzywa się wszystkich obywateli, 


J 


madzeniach przedwyborczych interpelowali kandy- 
datów na posłów do Sejmu, czy będą popierali w 
Sejmie wnioski w Eprawie zamykania szynków w 
dni świąteczne i aby się starali uzyskać zapewnie- 


nie ze strony kandydatów, że czynnie będą popie- 
rali wniosek wskazany w petycji. 


5) Wzywa się wszystkich obywatali dbałych o 
godziwemi środkami 
starali się uświadamiać otoczenie o szkodliwości 


dobro luda, aby wszelkiemi 


używania napojów spirytusowych, 

Następnie sekretarz odczytał szereg depesz na- 
deszłych z wyrazami uznania dla inicyatorów wie- 
cu od wybitnych osobistości, między innemi od Ma- 
ryi Konopnickiej, poczem wywiązała się oży- 
wioua dyskusya. Przemawiali: p. Seweryn Kal- 
czycki im, stronnictwa ludowego, p. Häcker, 
ks. dr Caputa, 


rafialnych, synagog i stowarzyszeń. Dałej zabierali 
głos: p. kdmunq MARSaISKI, prezes SWW, „Ddiew* 


i p. Stanisław Witkowski z ramienia „Klensis", 
p. Ostromęcki im. akad. oddziała T. S. L., przy- 


rzekając daiszą działalność w walce z alkoholzmem. 
Ks. Mytkowicez im. stow. robotników katolickich 
domagał się, aby rząd przyłożył ręki w tym kie- 
ranku, aby w święta wódki nie sprzedawano. — 
Przemówienia ogólne zakończyli: red. Hńeker, p. 
Tenera stolarz i robotnik Grochal. 

Wiec zakończył się o godz. 7 wieczór. Uczestni- 
cj wiecu podpisywali arkusze petycyi, która wnie- 
sioną zostanie do Sejmu. 


NN. 


Kronika. 


Kraków, 3 lutego. 


Nasz nadzwyczajny dodatek. Wczoraj w po- 
łudnie, po otrzymaniu z biura korespondencyjnego 
depeszy o zamąchu na rodzinę królewską portngal- 


ską, ogłosiliśmy wiadomość tę plakatami, które roz- 
lepiono na rogach ulic około godziny 4 po polu- 
dniu. 


Niezależnia od tego wydaliśmy równocześnie pół- 
atkuszowy nadzwyczajny dodatek z depeszami do 


tego zdarzenia się odnoszącemi. Dodatek ten rožė- 
słała administracya wszystkim miejscowym i pro- 
wincyonalnym abonentom „N. Reformy*. 

Sprawy miejskie. Na onegdajszen: posiedzeniu 
komiayi wodociągowej, odbytej pod przewodnictwem 
I. wiceprezydenta miasta, dra Szarakiego dla spra- 
wy rokowań z gminą miasta Podgórza o dostarcze- 
nie jej wody wodociągowej, wybrano subkomisyę, 
złożoną z prezydyum miasta, oraz r. m. Uderskiego, 
Turskiego, Sikorskiego, Staniszewskiego i Beringe- 


ra. Dalej komisya przyjęła warunki, pod którymi 


kolej państwowa zezwoliła na położenie rurociągu 


na gruncie kolei Kraków —Kocmyrzów na skrzyżo- 
waniu z ulicą Podgórską. Następnie przyjęto ofertę 


na dostawy materyałów na rok 1908 i zezwolono 


dla kilku realności w gminach sąsiednich na ps- 
bór wody wodociągowej. W końcu załatwiono kilka 


podań o przyznanie ulg w opłatach taryfowych za 
wodę. i 
W sobotę też odbyło się posiedzenie sekcyi skar- 


bowej Rady miasta pod przewodnictwem prezyden- 
ta dra Lea. Na posiedzeniu tem wybrano przewo- 
dniczącym sekcji r. m. dra Ponikłą, I zastępcą 
przewodniczącego r. m. dra Adama Doboszyń- 
skiego, Il zastępcą r. m. Henryku Schwarza. 
Do komisyi kontrolującej nad miejskim wydziałem 


obrachunkowym wybrano r. m. dva (iuńkiewicza, 


Wachtla i Dirnbauma. Dalej uchwaliła sekeya u- 
wolnić ogzokutorów miejskich od składania kaucyj 
służbowych, wreszcie załatwiła kilka spraw emery- 


talusch. 

Z karnawału, Komitet zabawowy „Ogniska“ na- 
nczycielskiego krakowskiego zbierał w ubiegłą so- 
botę piękne owoce swoj skrzętnej pracy. Zubawn 
taueczna. urządzona jogo Btaraniem, zgromadziła 
przeszło 150 osób tak zo sfer nnuczycielskich, ja- 
ko też z szerokich kół obywatelskich i była jedną 
z najndatuiejszych zabaw w bieżącym karnawale. 
W trzech obszernych i pięknio przybranych salach 
własnego lokalu, przy dźwiękach doskonałej orkie- 
stry, tańczono bardzo żywo i oclioczo do białego 


rana, a miłe wrażenia i przyjemne wspomnienia 
pozostaną na długo w pumięci uczestników zabawy, 


Bał kupiecki, Jak już donosiliśmy, komitet baln 


kupieckiego gorliwie się krząta i dokłada starań, 


bezwzględnej wstrzemięźliwości od alkoholu, mówi- 
ła o walce z alkoholizmem na zachodzie, wskazn- 
jąc, że alkoholizm przestał już być sprawą prywa- 


wagi. Jest to zło niezwykle groźne i wymagające 
najspieszniejszej sanacyi. Ludzkość bronić musi naj- 
wyższego swego dobra: „cziowieka*, który pod wpły- 


teczeństwie, a więc duchowieństwo, stowarzyszenia, 
strunnictwa opiekujące się ludem, powinny wziąć 
sprawę wstrzeniięźiiwości energicznie w woje ręce 
i zwrócić ją na wiaściwe tory. Szczególnie Sejm i 


Następnie p. Jan Szymański wygłosił refe- 
rat o niezbędnej konieczności zamyka- 


by na zgro- 


który imieniem komitetu wiecn 
radził petycyę rozesłać do wszystkich urzędów pa- 


A. 


NOWA REFORM 
iby zAaproszvula Znalazły się w ręku wszystkich 
soważniejszych sfer naszego obywatelstwa, mimo to 
zachodzą nieuniknione w takich razach przeoczenia, 
a niemniej z powodu niedokładnych adresów część 
zaproszeń wraca do rąk Komitetu. Na tej wicę 
Irodze zwraca się komitet do miejscowego i za 
miejscowego obywatelstwa, Życzącego sobie wziąć 
udział w balu kupieckim, aby po zaproszenia zgło- 
sié się raczyli do handli: Jan Fischer i Sp. (pałac 
piski), Porębski 6 Zimler, Rynek, L. 8, Zygmunt 
słimakowski (Linia A— B). 

Młodzieży ochoczej do tańca, zdaje się, nie bę- 
dzie brakować, wnosząc z licznych zgłoszeń, a tem 
samem i zabawa zapowiada się ożywioną, 

Dla informacyi kół zamiejscowych podaje komi- 
tet ceny biletów: famielijny 16 kor., pojedyńczy 6 
kor., akademicki 2 kor., galerya 4 kor. 

Z Koła mieszczańskiego. Zabawa taneczna od- 
będzie się w sobotę dnia 8 b. m. o godzinie 9 
wieczorem w sali starego teatru. 

Że zabawa Koła mieszczańskiego powiedzie się 
nadzwyczaj świetnie, można sądzić ze zgłoszeń o 
zaproszenia na bal wielu wybitnych osobistości. — 
Między innymi na bal przybędzie marszałek krajo- 
wy. hr. Stanisław Badeni. 

Z Towarzystwa właścicieli realności. Wczo- 
raj po południu odbyło sią w sali Rady powiatowej 
walne zgromadzenie Towarzystwa właścicieli real- 
ności w Krakowie, pod przewodnictwem prezesa p. 
Konstantego lipowskiago. Na zgromadzeniu tem 
przyjęto do wiadomości sprawozdanić wydziała To- 
warzystwa, udzielono wydziałowi absolntoryum i 
omawiano wiele ważnych spraw. Dokładne sprawo- 
zdanie ze zgromadzenia zamieścimy w jutrzejszym 
porannym numerze „N. Reformy“. > 

Na wyższych kursach dla kobiet im. dra Ba- 
ranieckiego rozpoczęły się wpisy na letnie półro- 
eze dnia l b. m. i będą trwały do 10 b. m.; wy- 
kłady rozpoczną sią 11 lntego. Zapisywać się, oraz 
informować można codzień w kangelaryi kursów 
Karmelicka 36 II p. w godzinach od 9—12 i od 
3—5. 

Nowa doktorka medycyny. Pani Matylda R a d- 
wańska, rodem z (ieszanowa, otrzymała dziś w 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, 

Z teatru miejskiego. Dziś już napewno stwier- 
dzić można tryumf „Chmur* na scenie krakowskiej. 
Przedstawienie niedzielne wypełniło teatr. Pabli- 
czność, jak i na premierze, przyjmowała jędrny humor 
attycki śmiechem niemilknącym i oWiaskami. Z wy- 
stawienia tej arcywesołej komedyi Arystofanesa sko- 
rzystać też zechce niewątpliwie ucząca się mło- 
dzież. 

Warsztat dla uczniów szkół średnich. W drn- 
giem półroczu przyjętych być może kilkunastu u- 
czniów. Opłata miesięczna wynosi 1 K. Ubodzy, a 
pilni uczniowie mogą być od opłaty uwolnieni, — 
Wpisywać się można codziennie od godziny 3 (ul. 
Podzamcze IL. 20 I p.) Każdy uczeń pracuje dwa 
razy w tygodniu. W zakres robót warsztatowych 
wchodzi: wyrób rozmaitych przedmiotów z drzewa 
i żelaza, tokarstwo, rzeźba, roboty piłeczkowe i wy- 
palanie na drzewie, 

Międzynarodowa regulacya Wisły. Protokóły 
komisyi wiedeńskiej międzynarodowej w sprawie ro- 
bót regulacyjnych na Wiśle i Sanie na przyszłe 
pięciolecie 1912 r. zostały podpisana przed delega- 
tów obu państw. Komisya nakreśliła szereg robót 
regulacyjnych na przyszłe pięciolecie i orzekła, że 
zupełna regulacya rzek w tem miejscu powinna być 


ukończona w ciągu lat 16. Koszt robót regulacyj- 
Nnycu wynuuyci ua pizyczio gpigiiuiGLiw po 


austryackiej — 5,600.000 koron, nie licząc kosztów 
regulacyi Sanu. 

Według zawartej umowy, regulacya tej rzeki po 
stronie rosyjskiej powinna być wykończona do 1912 
roku. Władze austryackie wyraziły obawę, że ro- 
boty regulacyjne Sanu na ten termin nie będą wy- 
konane. Ponieważ rząd austryacki posiada dostate- 
ezny personal techniczny, znaczne zapasy i planta- 
cye wierzby faszynowej, oraz maszyny i narzędzia, 
komisya proponuje zatem, ażeby wykonanie robót 
regulacyjnych na Sanie po stronie rosyjskiej powie- 
rzone zostało władzom austryackim, przyczem rząd 
rosyjski będzie posiadał szerokie prawo Kontroli nad 
wykonaniem robót, Dalej komisya obradowała nad 
ulepszeniem przepraw. Dotąd przeprawy na Wiśle są 
urządzone w Siewosławicach, Opatówku, Korezynie, 
Ratajach, Nadbrzekn i Chwałewicach. Komisya do- 
maga się, ażehy rząd rosyjski ulepszył te prze- 
prawy. 

Jak to w swoim czasie donosiliśmy, komisya ta 
międzynarodowa odbyła w zeszłym roku pierwsze 
posiedzenie w Krakowie, w biurze urzędu reguiacyi 
Wisły, skąd następnia wyjechała de Wiednia. 

Gdy zatem Bprawa regulacyi Wisły i Sanu na 
oznaczonym terenie została jaź postanowioną i do: 
kładnie oznaczoną, otworzyć to powinno dla sił ro- 
boczych w kraju, nowe pole pracy, której w porze 
obecnej tak bardzo liczne rzesze robutnicze potrze- 
baj. 

Przepełnienie wozów tramwajowych. Z pre- 
zydyum miasta Krakowa otrzymujemy następująco 
pismo: W tutejszych dziennikach pojawiły gię kro- 
nikarskie notatki o przepełnieniach wozów tramwa- 
jowych, a w jednym z nich uczyniono zarządowi 
miejskiemu zarzut, że za mało enrgicznie wpływa 
na Spółkę tramwajową w tym kierunku, by pu- 
szczała w ruch większą liczbę wozów i aby służba 
tramwajowa  przestrzegała ściśle przepisów, wyda- 
nych przez władzę eo do liczby osób, jaką wolno 
przyjmować konduktorom kolei elektrycznej do wo- 
zów tramwajowych. — Zarzat ten jest niesłnszny, 
gdyż zarząd e. pod tym względem uczynił wszyst- 
ko, co do niego należało, i użył wszelkich przysła- 
gujących mu środków prawnych wobec Spółki trara- 
wajowej. W szczególności Rada miasta Krakowa 
na wniosek prezydynm mag. przy zatwierdzeniu roz- 
kładów jazdy dla kolei elektrycznej uchwaliła, że 
każdy pociąg Kolei elektrycznej na linii głównej 
przez cały dzień, na liniach, wiodących zaś do obu 
purków, od połndnia składać się ma z dwóch wo- 
mów. to jest z wozu mororowego i przyczepnego, 
Ponieważ Spółka tramwajowa do tych zarządzeń 
gminy się nie stosuja, nułożył na nią prezydeni 
miasta kilkakrotnie kary kontraktowe i to najwyż- 
sze, jakie nakłaiłać može, po 40U koron każda —. 
chcąc w ten sposób złausić oporna Spółkę do wr: 
konywania powyższych zarządzać gmiuy, — Oprócz 
tych zarządzeń, to jest tych kar kontraktowych. 
jakie imieniem goiny nakłada progydent na Spółkę 
tramwajową na wasadzie postanowień kontraktu, za- 
wartego z nią przez gminę, Wydał magistrat w dro- 
dze administraryjnej rozporządzanie, w myśl któ- 
rych nie woluo służbie tramwajowej przejmować do 
wozów więcej osób. aniżeli regulamin wezowy do- 
zwala, a mianowicie na przednią platformę 5 osób, 
na tylną 7 osób, do klany I. 6 osób, do klasy II. 
12 osób, czyli razem 31 osób. Gdy Spółka tramwa- 
jowa mimo upominań nie stosowała się do powvż- 
szych rozporządzeń, karał magistrat z początku kon- 
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niając wywedy obrońców, skazał Kiłaczyckiego na 
6 lat ciężkich robót. Kiłaczycki był, jak wiadomo, 
uwięziony w Warszawie zaraz po zamachu, ale 
z więzienia zbiegł do Szwajcaryi, skąd go wydano 
Rosyi pod warunkiem że będzie sądzony przez zwy- 
kły trybunał, 

— Wczoraj odbyło się w gmachu Towarzystwa 
zachęty sztnk pięknych uroczyste otwarcie Wysta- 
wy krakowskiego Towarzystwa „Polska sztnka sto- 
sowana“. 

— Sad wojenny wydał w ciągu dwóch dni osta- 
tnich 2 wyroki śmierci. Pierwszym wyrokiem ska- 
zany został niejaki Szymon Gzowski za zamordo- 
wanie w Sosnowca kupca Samuela Petana. Pobud- 
ką czynu były w tym wypadku podejrzenia P. P. S. 
że Petan wydał w ręce władzy agitatorów P. P.5. 

Drugim wyrokiem skazany został na Śmierć Ale- 
ksaniler Jarnszewski za napad w dniu 27 września 
z. r. na folwark Helenowo w gubernii łomżyńskiej 
i zamordowanio małżonków Walfsonów. Współu- 
czestnicy tego napadu już dawniej zostali powie- 
szeni. Jaruszewski zdołał wcześnie uciec do Ame- 
ryki, ale przed kilku miesiącami powrócił, sądząc 
sią bezpiecznym. W Warszawie ujęto go, a w po- 
siadanin jego znaleziono jeszcze zegarek i koszto- 
wności z rabunka owego pochodzące. 

— Fabryka akcyjnego Towarzystwa B. Hantko 
była wczoraj rano czynna, do pracy przybyli pra- 
włe wszyscy robotnicy, oprócz kilku, aresztowanych 
w piątok wieczorem. Wezoraj o godzinia 4 po po- 
łudniu fabrykę otoczyły policya i wojsko. Zatrzy- 
mano wszystkich robotników i cały personal admi- 
nistracyjny. Przesłuchiwano każdego urzędnika i ro- 
botnika w osobnym pokoju. Z rozporządzonia wła- 
dzy tabryka ma być zamkniętą do czasu — póki 
winni zamordowania 6. p. Henrrka Hantkego nie 
będą wykryci i nkarani. 

Warszawski komitet robotniczy P. P, S. rozesłał 
odezwę z powodu zabójstwa Hantkego, w której 
wyjaśnia, że s zabójstwem tem nie ma nic wspól- 
nego i że partya stoi na stanowisku potępiającem 
tego rodzaju walkę z kapitałem i że „jedynie o- 
słabieniu organizacyj socyalistycznych należy przy- 
pisać wznowienie się teroru ekonomicznego,“ 

Z Łoczi. (Wyłapywanie bandytów). 

— W sobotę wieczorem policya i wojsko doko- 
nały rewizyi w doma pod L. 8L przy ulicy Wi- 
dzewskiej, gdzie w mieszkaniu na III piętrze odby- 
wała się podówczas narada bandytów. Kiody otwo- 
rzono drzwi mieszkania, bandyci przyjęci policyę 
strzałami z browningów. Policya= odpowiedziała 
salwą, poczem 15 bandytów ubezwładniono. Jeden 
z nich wyskoczył przez okno z III piętra w za- 
miarze ucieczk*. Padając, złamał nogę. Był to nie- 
jaki Piotr Wybała, oddawna przez policyę poszuki- 
wany. Za Wybałą, w chwili, kiedy wyskakiwał, 
daoo kilka strzałów i zabito go. — Przy rewizyi 
w mieszkaniu bandytów znaleziono kilka rewolwe- 
rów, karabinów i wiele nabcjów. 

— Podczas nocnych masowych rewizyj w jednej 
tylko dzielnicy staromiejskiej aresztowano 340 osób, 

Nowy zamach terorystów w Sosnowcu. Z Sò- 
BDOWCA donoszą: 

D. 28 z. m. wieczór, gdy dyrektor walcowni hr. 
Renarda na Dębowej Górze, p. Kampf, wyjechał po- 
wozem z fabryki, na przejeździe dwaj bandyci za- 
częli strzelać do niego z rewolwerów. Kiika z kul 
przebiło powóz, lecz nie zdołało już przebić fatra 
dyrektora; jedna tylko z kal ugodziła p. K. w szyję 
z prawej strony. Przytomność strangreta przyczy” 
niła się do nieudania się zamachu, gdyż usłyszawszy 
strzały, zaciął konie i oddalił się na taką odległość, 
iż strzały nie były jnż niebezpieczne. 

Dyrektor Kampf — jak pisze „Kur Zagłś_._ 
padł prawdopodobnie ofiarą teroru ekonomicznego i 
był już ostrzegany kilkakrotnie o grożącem mu nie- 
bezpieczeństwie, w walcowni bowiem hr. Renarda 
robotnicy strajkowali przeszło 3 miesiące i, nie niə 
nzyskawszy, zmuszeni byli powrócić do pracy na 
warunkach dawnych. 

Baniytyzm w Częstochowie. Do „Kar. Warsz.“ 
telegrafują z Częstochowy: Pięciu bandytów doko- 
nało dzisiaj napadów w czterech różnych punktach 
miasta po godzinie 6 wieczorem. Bandyci zranili 
ciężko właścicieli mieszkań: Prejzerowiczową przy 
ulicy Ogrodowej i Dawidowicza przy ulicy Garn- 
carskiej, oraz służącą Koczalskiego u Mottów. — 
Wszędzie bandytom udało się umknąć. W nocy za- 
rządzono w mieścio obławę, w celu ujęcia bandy- 
tów. 

Smierć bandytów. W gubernii radomskiej od 
dłaższego czasu grasowało dwóch niebozpiecznych 
rzezimieszków: Ignacy Pęta i Stanisław Lechowski, 
którzy teroryzowali całą ludność. 

Onegdaj — jak donosi „Kuryer Warszawski“ — 
straż ziemska razem z wojskiem wpadła na trop 
rzezimiuszków pod Opatowem i rozpoczęła za nimi 
pościg. Pod wsią Ćmielowem wojsko dopędziło ucie- 
kających i dało do nich salwę. Bandyci odpowie: 
dzieli strzałami, na co wojsko znowu dało salwę i 
obu powaliło trupem na miejscu. 

Ucieczka oficera. Porucznik 16 pułka huzarów, 
Szilley, uciekł z Badapesztu, zostawiwszy 400.000 K 
dłngów. Obecnie otrzymał pułkownik hr. Cappy, do- 
wódca owego pułku, z Nowego Jorku list, w któ- 
rym Szilley donosi, żę uciekł do Ameryki Enie po- 
wróci już do Europy. is 


dnktorów, a w końcu dyrektora ruchu kolei elektr. 
tak długo, dopóki odnośnego orzeczenia karnego nie 
zniesie namiestnictwo wskutek rekursu Spółki, przy 
czem powzięło namiestnictwo decyzyę, że magistrat 
nie jest kompetentnym do przeprowadzania w tym 
względzie postępowania karno - administracyjnego, 
lecz że kompetentną władzą jest dyrekcya policyi. 
Wobec takiej decyzyi namiestnictwa zwrócił się 
magistrat do dyrekcyi połicyi z wezwaniem, aby 
karała przekroczenia wspomnianych rozporządzeń, 
zwracał się również do namiestnictwa o ewentualne 
zastosowanie ostrzejszych środków przeciwko opor- 
nej Spółce, wreszcie ustanowił magistrat specyalną 
kontrolę, której bardzo licznie i często składane ra- 
porta o przepełnieniach, odstępuje natychmiast dy- 
rekcyi policyi, Jak się tedy okazuje, zarząd miasta 
nie zaniedbuje żadnych środków, prawnie mu przy- 
sługujących, w eeln uchylenia przepełnień wozów 
tramwajowych. 

Zamordowanie ojca. Dziś rano o godz, 5, żan- 
durmerya w Bielanach zawiadomiła tutejszą dyrek- 
cyę policyi telefonicznie o morderstwie, dokonanem 
w Bielanach przez syna na własnym ojca. Miano- 
wicie Ignacy Barański, 24-letni wyrobnik, zamie- 
szkały w Bielanach, zamordował dziś w nocy wła- 
snego ojca Franciszka, gdy tea był we śnie pogrą- 
żony. Morderca zbiegł bez śladu. Jest to mężczyzna 
wzrosta niskiego, ciemny blondyn, z miejska nbrany. 

Z sall sąduwej. Dzisiaj rozpoczęła się pierw- 
sza w tym roku kadencya rozpraw karnych przed 
sądem przysięgłych w Krakowie, rozprawą o usiło- 
wane morderstwo. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Józef i Stanisław 
Kopaczowie, wieśniacy z Borzęcina, którzy w dniu 
16 października z. r. zdradziecko napadli na są- 
siada Jana Pudełkę i nsiłowali go zamordować. — 
Kopaczowie prowadzili z Pudełkiem spór o granicę 
na miedzy, rezultatem tego sporu były ciągłe wa- 
śnie i bójki. Jedna z takich bójek między braćmi 
Kopaczami a Pudełkiem zaszła w dniu 16 paździer- 
nika, agdy ówczas Pudełko wyrwał się z rąk Ko- 
paczom, Józef Kopacz z odległości 15 kroków, strze- 
lił do uciekającego Pudełki z tyłu z rewolweru i 
trafił go w głowę, a Stanisław Kopacz dopadłszy 
rannego, zadał mu nożem w plecy silny cios. 

Tylko okoliczności, że kula poszła bokiem po ko- 
ści czaszkowej, której nie roztrzaskała, zawdzięcza 
Pudełko ocalenie życia, poniósł on jednak tak sil- 
ne rany, że długo i ciężko chorował. 

Kopaczowioe zostali uwięzieni i dzisiaj odbyła się 
przeciw nim rozprawa, której przewodniczył radca 
sądu kraj, Raczyński, oskarżenie wnosił zastępca 
prokuratora dr Lang, obwinionych, którzy tłóma- 
czyli się sianem zupełnego upicia się wtedy, bro- 
nił adw. dr Skąpski. 

Rozprawa z powodu znacznej liczby świadków 
przeciągnęła się do popołudnia. Wyrok zamieścimy 
w porannym numerze dziennika, 

Obrabowanie sklepu skór w Podgórzu. Osta- 
tniemi czasy pojawiają się w Podgórzu i okolicy 
liczne fakta kradzieży i włamań, wobec których po- 
licya tamtejsza jest bezradną, Kradzieże i rabunki 
zdarzają się na porządku dziennym, z wozów, wra- 
cających z targu, kradną szajki włóczęgów towary 
na szkodę kupców i wieśniaków. W nocy z czwar- 
tku na piątek, tj. z 30 na 31 z. m. znowu doko- 
oano na jednej z głównych ulic Podgórza Śmiałego 
włamania. Nieznani sprawcy włamali się do sklepn 
skór Samuela Friedmana przy ulicy Kalwaryjskiej, 
1. 32 i skradli stamtąd tuwara na przeszło 600 
koron. Sprawcy dostali się parkanami na podwórze 
i stąd do sieni, gdzie dspiero wyłamali drzwi do 
chispa a 

Należałoby, aby wobec tych faktów władze z232- 
jęły się uregulowaniem bezpieczeństwa w Podgó- 
rza, 


Z kraju. 


Komitet Unii stronnictw demokratycznych od” 
był w niedzielę 2 lutego posiedzenie we Lwowie. 
Do komitetu tego, ze strony narodowej demokracyi, 
należą pp. pos. Battaglia, p. Biega, dr Grabski, 
pos. Gold, pos. Ptas i Władysław Turski, jako za- 
stępca dr Rowiński; ze strony innych partyj demo- 
kratycznych: dr Ernest Bandrowski, dr Adam Do- 
boszyński, p. Jan Federowicz, dyrektor Lityński, 
pos. Loewenstein, wiceprezydent Rutowski, jako za- 
stępca M. Konopiński. Komitet wybrał na wczoraj- 
szem swojem posiedzeniu, dwa równorzędna prezy- 
dya, mianowicia pp. dra Grabskiego i dra E. 
Bandrowskiego przewodniczącym, pp. Lityń- 
skiego i Biegę sckrerarzami. Komitet odbył dłuższą, 
poniną naradę nad sytnucyą wyborczą w poszcze- 
gólnych okręgach miejskich i wiejskich. 

Rzeszów, 2 lutego. Spór o dodatek komunalny 
od piwa, w szczególności o prawo poboru tego do- 
dażku na obszarze gmin, przyłączonych do miasta, 
w wysokości, w jakiej jest on pobieranym na te- 
rytoryum propinacyi miejskiej, został, jak się do- 
wiaduję, zułatwiony w Wydziale krajowym po my- 
śli nowych propinatorów. Wobec tego będą oni u- 
prawnieni do pobora tego dedatkn na terenie, na 
którym dotychczas zupełnie go nie pobierano, a po- 
nadto zupełnie zabezpieczeni przed jakąkolwiek kon- 
kurencyą ze strony przedmiejskich szynkarzy. Suk- 
ces ten w połączeniu z faktem dopuszczenia przez 
nowych propinatorów, dotychczasowego dzierżawcy 
p. Silbera do współudziału w przedsiębiorstwie i 
wydzierżawieniem przez nich kilku przedmiejskich 
szynków (n. p. Chmielówka) wzmacnia pozycyę pro- 
pinatora i utrudnia w wysokim stopniu pozycyę ko- 
mitetu, wybranego przez onegdajsze zgromadzenie, 
celem zainicyowaria akcyi przeciw podrożeniu trun- 
ków i akcyi tej tylko słabo pozwaln rokować na- 
dzieje. d 

W Złoczowie dla uczczenia pamięci Stanisława 
Wyspiańskiego odbędzie się 4 bm. uroczysty wie- 
czór,, urządzony staraniem młodziczy yimnazyalnej. 
Między iunemi odegrany będzie dramat „Wesele“ 
(w wrjątkach), Dochód przeznaczony na ubogich 
uczniów, oraz na uporządkowanie spuścizny arty- 
stycznej po Wyspiańskim. 


Łe świata. 


Z Warszawy. (Procca Kiłaczyekiego. — Wysra- 
wn Towarzystwa „Polska rpztnka stosowana“. -— 
W;roki śmierci, — Feha morderstwa Hantkego). 

Przed sądem okręgowym zakończy? się w gabo- 
tę wieczorem proces w głośnej ongi sprawie o za- 
mordowanłe dyrektora koloi nadwielańskiej, inży- 
niera TIwauowa. Oskarżony o  współaczestnictwo 
w tym zamachu kozak, Grzegorz Kiłaczycki, przy- 
znał się, że był obecnym przy zamachu, aczkolwiek 
nie był czynnym jego sprawcą. Z zeznań jego o- 
kazało się, Ż6 zabójstwo było dziełem frakeyi bo. 
jowej „Proletaryatu*, który wydał na Iwanowa 
wyrok śmierci za to, że tenże prześladował urzęd- 
ników polskich i robotników, zarządzając masowe 
wydalania. 

Po obronie adwokata Papieskiego sąd, uwzględ- 


Ze stowarzyszeii. 


Nowy cech w Krakowie. Stowarzyszenie prze- 
mysłowe instalatorów urządzeń wodociągowych, ga- 
zowych i elektrycznych ukonstytnowało się na zgro- 
madzeniu zwołanem przez magistrat, pod przewo- 
dnictwam dra Grossera, sekretarza magistratu. — 
Przełożonym stowarzyszenia wybrano p. Jaliana 
'Tokara, zastępcą p. Józefa Griffla; do wydziału 
weszli pp: Butelski, Baldinger, Hochwald, Kamer, 
Kosydarski, Kuczyński, inż. Nitsch, Popper; zastęp- 
cy pp: Xigdziński, Meisels, Schoongut, ink. Żmi- 
grodzki; do sądu polubownego pp.: Kuczyński, inż. 
Nitsch, Stamberger, Tafler; zastępcy pp.: Butelski, 
Kumer; do komisyi kontrolującej pp.: dyr. Dąbrow- 
ski. (Gędzierski, Wilder; do Izby rękodzlalniczej 
pp.: Baldinger, Knezyński, Markus, inż, Nitach. 

Z Tow. fotografow amatorów. Walne zgruma- 
dzenie odbędzie się w Tiatek 15 bm. o godz. 5 po 
południn w lokalu Towarzystwa przy ulicy Karme- 
liekiej, 1. 15. 


Zmarli. 

Julian Meus, długołotni wspołpracownik Dru- 
karni Literackiej i Związkowej, umar? dziś w Kra- 
kowis w 63 roku życia O ś. p. zmarłym, który 
przez długi szereg lat składał nasz dziennik, jak 
najsympatycznicjsze pozostanie wspomnisnie w gro- 
nie redakcyi „Nowej Reformy“; najbliżsi towarzy- 
sze pracy zmarłego drukarza pamiętać będą jego 
energiczną działalność na polu organizacyi zawo- 
dowej. 

Pogrzeb ś. p. Juliana Meusa, odbędzła się we 
środę o godzinie 3 po południu. 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny solek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkośc 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie: Gena 1 mydełka 30 cent 
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Dr Jau Rynczarski, wicesekreta:.„ magistra- 
tu, przeżywszy lat 33, zmarł wczoraj w Krakowie. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 b. m. o godzinie 3 
po południu z krypty ks. Pijarów n cmentarz. 

We Lwowie umarł Władysław Szyjkowski, 
właściciel drukarni, w 67 roku życia, 

We Lwowie zmarł Władysław Przybysław- 
ski, konserwator zabytków w 78 roku życia. 

W Warszawie zmarła w dniu 31 stycznia Sta- 
nisława z Chilkiewiczów Winceniowa Korotyńska, 
wdowa po zasłużonym pisarzu, 6. p. Wincentym 
Korotyńskim, przeżywszy lat 69. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W poniedziałek: „Miłość cznwa”, 

We wtorek: „Chmury“. 

We środę: „Narzeczona w depozycie*, 

We czwartek: „Jak wam się podoba“. 

W piątek: „Chmury“. m 

W sobotę: „Białe pawie”, komedya w 8 aktach Tad. 
Konczyńskiego. ` ca | 

W niedzielę po połndniu: „Betleem polskie*; wieczór: 
Białe pawie”. SE la 

* Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

We wtorek wykład docenta dra Józefa Grzybowskiego 
„Rozwój form życiowych“. 

Z kalendarza. We wtorek + lutego: Andrzeja Kors. 
4 Weroniki p.; we środę O lutego: Agaty p. m.; we 
czwartek 6 lutego: Doroty p. m. i Tytusa b. w. 

Wschód słońcu 4 lutego o godzinio 7 min. 12, za- 
chód o 4 m 35: długość dnia 9 godzin min, 23, 

Z krakowskiego cbserwatoryum. Dnia 2 lutego ter- 


momet doszedł od — 0% do — 032 C; — barometr 


podnosi? się, 
Dnia 3 iutego o godz. 7 rano stan harometru 74171 


* mm.. termometra — 26 C; wiatr północno-północno- 


wschodni. 


EB. Gabrye!sixa, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 


szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


PRZE CEKCZ EE ASTORIA 


Rabunek 5000 korn w Podgóa. 


Krakow, 3 lutego. 


Dzisiaj, w czwartym dnin śledztwa policyjno- 
sądowego w Sprawie napadu, jaki miaż zajść w 


piątek w południe w Podgórzu, przyczem zrabowa- 
Banku anstro-węgierskiego w 
Krakowie kwotę 50.000 koron, tajemnicza ta histo- 


no na szkodę filii 


„Tya przedstawia się jak następuje: 


W przekonaniu organów bezpicezeństwa, kieru- 
jących śledztwem, napadu żadnego nie było, lecz 
został on tylko zmistyfikowany, a rabunku pienię- 


dzy mogli dopuścić się tylko woźni Banku, przy 
pomocy jeszcze jednego, lub więcej spólników i w 
tym też Kkieranku toczy się dochodzenie. 

Wczoraj wieczór, policya po ponownem przesłu- 
chaniu, wypuściła na wolność aresztowanego inka- 
senta Banku, Edwarda Jamrozika, natomiast Wa- 
Jentego Lichotę odstawiono dzisiaj rano do sąda 
karnego. Józefa Fronia zatrzymano w aresztach 
policyjnych, gdzie poddany został szczegółowym 
badaniom. 

Szczegóły dotychczasowych dochodzeń są nastę- 
pojące: W sobotę dnia 1 b. m. była na miejscu 
rzekomego rabunku komisya sądowa-policyjna, wo- 
bec której Lichota demonstrował cały przebieg na- 
padu. Komisyę składali: dyrektor policyi dr Flatan, 
radca policyi Swolkien, radca policyi Jan Kostrzew- 
ski. sekretarz sądu karnego Czernecki, komisarz 
policy! Krupiński, oraz ajenci policyjni. Komisya 
zbadała dokładnie całe miejsce napadu, zerządziła 
przeszukiwania po piwnicach i miejscach ustępo- 
wych, badania jednak wszystkie nie wykazały ża- 
dnych danych faktycznych, któreby miały z rabun- 
kiem coś wspólnego. i 

W ciągn dalszych badań, udało się polieyi w 
ciągu 48 godzin wyszukać mężczyznę, zupełnie ści- 
śle odpowiadającego rysopisowi jednego z bandy- 
tów, jaki podał w swych zeznaniach Lichota i 
który miał go właśnie z doróżki wywabić do sieni. 
Otóż Lichota, zkonfrontonowany z owym mężczy- 
zną, zeznał, iż zupełnie podobny mężczyzna wy- 
wabił go z powozu, ten jednak nie ma przyciętych 
wąsów, jakie miał tamten. 

Wogóle w czasie dotychczasowego Śledztwa wy- 
szły na jaw okoliczności nader ważne, które trzy- 
mane na razie w tajemnicy, stanowić mają nieza- 
wodny kłncz do rozwiązania tej tajemniczej za- 
gadki. 

I tak, co najważniejsza, stwierdzono, iż w ehwili 
krytycznej rabunku w pobliżu miejsca napada znaj. 
dowali siłę dziwnym i niewytłomaczonym zbiegiem 
okoliczności dwaj zażyli przyjaciele Lichoty, Froń 
i niejaki Klimek, z którymi łączyły go bliższo sto- 
sunki. Nadto Froń, który nie może wykazać swego 
„alibi* w krytycznym czasie, posiadał już gotowy 
paszport wyjazdu do Ameryki, gdzie żona jego już 
od sześcin tygodni przebywa. — Co do Lichoty, to 
"obecnie wzmacnia podejrzenie przeciw niemu okoli- 
czność, iż przed miesiącem zginęła w Banku austro- 
węgierskim jednemu z woźnych kwota 1000 koron, 
a ówczesne śledztwo w tym kierunku nie dało ża- 
dnych rezultatów. Nadto znaleziono obecnie w Ban- 
ku pod umywalnią ukryty nadliczbowy kluczyk — 
który zupełnio nadaje się do zrabowanej T.ichocie 
torby. Nasuwa to przypuszczenie, iż plan rabunku 
torby mógł być z góry ułożony przez kogoś, kto 
snn? odnośne manipulacye. 

Dziś podjęła policya w Podgórzu drobiazgowe 

szukiwania za torbą, gdzie tylko przypuszczać 
można było, iż sprawca po wypróżnienia jej za 
zawartości mógł ją porznejć. Wyezyszczono też ka- 
nały pod poblicznemi miejscami ustępowemi w kil- 
konastu punktach miasta, jednak bez wszelkich ro- 

Itatów. - 

Ę Tak zatem przedstawia się do dziś dnia ta nie- 
zwykła sprawa, której rozświetlenie w jak najszyb- 
szym czasie powinno być zadaniem naszych władz 
bezpieczeństwa. 


kronika Iwowska. 
Lwów, 3 lutego. 


Wykład habilitacyjny. W uniwersytecie lwow- 
akim odbył się odczyt habilitacyjny dra Maryann 
Frankego. a lekurski uchwalił przyznuć 
BL „veninm legendi" w zakresie medycyny we- 
wnętrznej, e 

Napad na prof. Piekarskiego. Ze Lwowa do- 
morza nam: 

Jak sprawdzono, napadu na profesora Piekar- 
skiego w Kołomyi dopuścili się nie uczniowie 
£ a. PUL w oa i, lecz trzy inna osoby. Obrażenia 
pror wi ego Bą na szczęścio bardzo lek- 
kio. A %e wiadomość „Diła* o „zabiciać prof. 
<w | się nieprawdziwą. Pra. red.). 

Samobójstwo podpułkownika, Tytus Kraft, e- 


l awelina. 


merytowany podpułkownik, liczący lat 63, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru, W mieszkaniu 
swem przy ulicy Kraszewskiego L. 25 we Lwowie. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 

Losowanie 4 pre. obligów miasta Lwowa z roku 
1906 odbyło sią w sobobę w południe. Wylosowano: 
Ser. A. 10.000 koron nr. 18 495. Ser. B. 5000 
koron nr. 883 857 347 788. Ser. ©. 1000 koron 
nr. 3965 454 1635 1394 1870 3194 876 2773 
1645 3638 370 671 3209 2905 3602 3401 2678 
2434 3646 3855 2825 3438. Ser. D. 200 koron 
nr. 238 538 1464 1839 2734 1069 131 1457 
420 1297 3905 2487 1129 707 1639 2883 
3890 599 2717 3500. Przewodniczył wiceprezy- 
dent dr Rutowski. Obecni byli: delegat namiesunie- 
twa, Wydziału kraj., gminy i magistratu. 


króli portugaiskie$0. 


Ostatnie depesze potwierdzają przypuszczenie, 
że zamach na rodzinę królewską nie był następ- 
stwem spisku anarchistycznego, nie zostającego 
w żadnym związku z ogólnym ruchem rewolu- 
cyjnym w Portugalii. Swiadczą o tem choćby 
dwa tylko fakta: zbrojny napad na pałace 
dyktatora Franki i ogłoszenie repu- 
bliki portugałskiej w Oporto. Uzbro 


dem ogłoszenie stanu oblężenia w TLizbonie. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 3 lutego). 
Szczegóły zamachu. 


Lizbona, O przebiegu zamachn donoszą je- 
szcze następujące szczegóły: 

Pociąg, wiozący rodzinę królewską, opuścił 
Villaviciosa, aby się udać do Bereiro, poło- 
żonego na poładniowym brzegu rzeki Tajo. — 
Przybył on z małem spóźnieniem, spowodowa- 
nem wykolejeniem się pociągu na dworeu w 
Uasabramca. Przejazd przez rzekę Tajo odbył 
się w łodzi bez żadnego wypadku. Gdy łódź 
zawinęła do stacyi w Lizbonie, powitali rodzi- 
nę królewską ministrowie, wyższe osobistości i 
wojsko. Młoda dziewczynka wręczyła królowi 


strzelać. — Oficerowie i policya odpowiedzieli 
strzułami rewolwerowemi. Powstało 
straszne zamięszanie. Jak słychać, dokonano 
natychmiast kilku aresztowań. Według 
doniesień z portów, ludność tamtejsza jest bar- 
dzo wzburzoną. 

Madryt. Jeden z naocznych świadków zama- 
chu opowiada, że dokonano go w taki sposób, 
1% najpierw jeden młody człowiek w brązowej 
pelerynie skoczył na stopnie powoza i 
trzema strzałami położył trupem króla. potem 
zaś dragi spiskowiec skoczył z drugiej strony 
na stopnie powozu i śmiertelnie zranił na stęp- 
cę tronu i jego brata. 

Lizbona. Wykolejenie się pociągu na stacył 
Casabranca było czysto przypadkowem. Królo- 
wa Amalia zawiadomiła o wypadku ks. Manuela, 
zaś król Carlos prezydenta ministrów Franię, 
uby ich uspokoić. 

Berlin. „T.okalanzeiger” donosi, że plac, na 
którym zamach wykonano, należy do najbar- 
dziej ożywionych w Lizbonie. Zamach 
wykonano w chwili, gdy powóz wjechał w bar- 
dzo wąską ulicę Arsenalską, 


Sprawcy zamachu. ` 


Lizbona. Zapewniają, że jeden z morderców 
króla Jose Aipoin, zdołał umknąć z Lizbony 
i, że dotarł do Salamanki. ~ 

Lizbona. Główny sprawcu zamachu 
na króla nie żyje. Był on uzbrojony w ka- 
rabin. Nazwisko jego brzmi Emanuel Baica 
liczył lat 30 i był dawniej sierżantem w 7 
pułku konnicy, poczem pełnił służbę nanczy- 
cicla ludowego w Vinhaes, na końcn zaś 
przez 8 lat był nauczycielem Ww kizbunia 

Paryż. Dzienniki stwierdzają, że fałszywe 
jest doniesienie, jakoby czynu dopnścili sie a- 
narchiści i rzekomo Hiszpanie. „śłatin* twier- 
dzi, że czynu dopuścili się Portugalczycy, z któ- 
rych jeden był nanczycielem w Lizbo- 
nie. 

Berlin. Tutejsza kolonia portugalska sądzi, 
że w spisku na życie króla wziął pewien ndział 
pretendent do tronu. 

Sprzysiężenie wojskowe. 

Paryż Z Lizbony donoszą, że zamach na 
króla był dziełem wielkiego sprzysiężenia woj- 
skowego. Kilka pułków zbuntowało się. Szeze- 
gółów brak, gdyż rząd utrzymuje bardzo su- 
rową cenzurę depesz w urzęduch telegra- 
ficznych. 


= 


Łatwowiernośe króla. 


Paryż. „Temps“ donosi, że król padł ofiarą 
własnej łatwowierności i złudzenia, że 
ludność go kocha. Kiedy mn donoszono o spis- 
kach na jego życie i ostrzegano przed grożą 
cem niebezpieczeństwem , król śmiał się i o- 
świadczył, że się tych straszaków nie boi. Król 
zwykł był uwaźać Portugalczyków za naród 
bardzo łagodny. Zbrodnie w Portugalii zdarzają 
się tak rzadko, że zniesiono karę Śmierci. „Dla- 
czegóżby więc — mawiał król — mieli Portu- 
gałczycy — wykonywać; karę śmierci ua wła- 
snym króln?* 


Zły duch Portugalli. 


Paryż. „Matin“ na podstawie rozmów z wy- 
bitnymi politykami portugalskimi, bawiącymi w 
Paryżu, a wydalonymi z Portugalii, dowo- 
dzi, że wina za wywołanie zamachu spada 
wyłącznie na dyktatora Frankę. Gdy- 
by zamiast króla padł był Franco, dla Portu- 
gali byłoby to zbawieniem. Jeżeli Fran- 
co nie ustąpi, popłynąć może jeszcze 
morze krwi. Także poseł portngalski w Pa- 
ryżu oświadczył w rozmowie z współpracowni- 
kiem „Matina“, że ma nadzieję, iż Franco już 
został usunięty; jeżeli się to nie stało, to 
nastąpić mogą dalsze katastrofy. 

Paryż. „Temps* donosi, że zanfanie, ktore 
król okazywał Frankowi, miało w tem źródło, 
że Franko pierwszy podniósł znacznie listę 
cywilną króla. Przedtem król żalił się ciagłe 
na brak pieniędzy i żądał zaliczek i pożyczek. 


jenie rewolncyonistów w karabiny zdaje się 
świadczyć, że rewolucyoniści są należycie zor- 
ganizowani. Nowy król natrafi tedy, pomimo 
udzielenia dymisyi dyktatorowi, na poważne tru- 
dności. Nie bez znaczenia jest pod tym wzglę- 


bukiet. Nastepnie wsiedli królestwo do powozu. 
W chwili kiedy powóz skręcał z Placu Handlo- 
wego w ulicę Arsenalską, poczęli mordercy 


na pokrycie swoich potrzeb — Franco zaś, 0b- 
jąwszy władzę, nietylko skreślił wszystkie da- 
wne zaliczki, ale także bardzo znacznie pod- 
wyższył listę cywilną, co wywołało wielkie obu- 
rzenie i gwałtowną opozycyę w pariamencie. — 
Od tej pory datuje się walka rządu królew- 
skiego z reprezentacyą narodu, zakończona tak 
tragicznie. 

Paryż. „Matin* donosi, że przed niedawnym 
czasem zwrócił się do dyktatora Franki tele- 
graficznie z zapytaniem, ile jest prawdy w nie- 
pokojących wiadomościach o naprężonej sytuacji 
w Portugalii Franco odpowiedział wtedy, że 
wszystkie te wiadomości są nieprawdziwe, 
że przeciwnie, w Portugalii panuje zupełny 
* sb i ludność jest zadowoloną z rzą- 

ów. 

Gdy nadeszia do Paryża wiadomość o królo- 
bójstwie, „Matin“ zatelegrafował do Franki z 
zapytaniem, czy wiadomość ta jest prawdziwą, 
Franco odpowiedział telegraficznie: „Niestety 
prawdziwą”. 


Napad na pałac Franki. 


Paryż. Z Lizbony donoszą, że położenie 
dyktatora Franki jest nadzwyczaj utru- 
dnione. Franco pozostaje w swem mieszka- 
niu i nie może się z niego wydalić, wobec o- 
gólnego wzburzenia. Wczoraj do pałacu Franki 
przypuszczono atak. Kilkaset osób uzbrejonych 
w karabiny*wdarło się do pałacu i usiłowało 
dotrzeć do pokojów dyktatora. Gwardya mubi- 
cypalna, pilnująca pałacn, odparła atak, 
strzelając z karabinów. Z atakujących zginęło 
bardzo wiels, — wielu także odniosło 
rany. 


Król wobec gabinetu. 


Lizbona. Na posiedzenin Rady państwowej, 
która się odbyła pod przewodnictwem króla, 
Franco, jako przywódca monarchistów, Ludwik 
Castro imieniem progresistow i Vilena imieniem 
regeneradorów, ofiarowali królowi swe poparcie. 
Król przyjął propozycyę. a 

Gabinet podał się do dymisyi. Utwo- 
rzony będzie monarchiczny gabinet kon- 
centracyjny. Ugrupowanie się wszystkich stron- 
nietw około korony, przyjęto z wielkiem zado- 
woleniem. i 

Jak zapewniają, admirał Amazal otrzyma 
polecenie utworzenia gabinetu. 

W posiedzeniu Rady państwowej wzięły tak- 
że udział obie królowe, Amalia i Marya Pia, i 
książe Oporto. z 

Castro dał wyraz głębokiego ubolewania i o- 


ności dla króla, Po posiedzenin król i królowa 
Amalia  konferowali z przywódcawi trzech 
stronnictw. 

Madryt. Dyktator Franco podal się do dymi- 
syl, ktorą krol Manuel przyjął. 


Nowy gabinet. 


Lizbona. Gabinet koncentracyjny, utworzony 
będzie w następujący sposób: Jako prezydent 
bez teki Amaral, wojna Nines, sprawiedli- 
wość Alfoin, finanse Suza, sprawy wewnę- 
trzne Bajrao, sprawy zagraniczne Lima, ro- 
boty publiczne Azevedo, marynarka Ca bral. 


Król Manuel H. 

Lizbona. Rada stanu i rada ministeryalna ze- 
brały się w bałacu, celem złożenia przysięgi krá- 
lowi Mannelowi IL 

Lizbona. Ostatnie wydarzenie, jak się zdaje, 
wzmocniły monarchiczne nuczacia 
wśród wojska i ludności cywilnej. 


Proklamacya króla Manuela. 

Lizbona. Nadzwyczajne wydanie dziennika 
urzędowego ogłasza następującą proklamacye 
króla Mauela II. „Niesłychana zbrodnia na- 
pełnia największą goryczą moje serce, jako syna 
i brata. Wiem, że naród podziela mój ból i z obu- 
rzeniem zwraca się przeciw okrutnej zbrodni, 
która jest bez przykładu w historvi. Przez kon- 
stytucyę jestem powołanym do kierowania losa- 
mi królestwa. Odpowiednio do tego wszelkie 
moje usiłowania skierowane będą ku dobra Oj- 
czyzny i będę się starał zasłużyć sobie na wdzię- 
ezność portugalskiego ludu. Przysięgam bronić 
religii katolickiej i nietykalności królestwa 
i przestrzegać konstytneyi. Oświadczam równo- 
cześnie, że zamyślam zatrzymać gabi 
net obeeny. 

Lizbona dnia 1 lutego 1908 r. 

Manuel IL* 

Proklamacyę t4 kontrasyguowali wsyscy mi- 

nistrowie. 8 


Stan oblężenia. 


Lizbona. Ogłoszono tu etan oblężenia i zapro- 
wadzono sądy dorażne, — Uczestnicy zamachu 
postawieni będą przed sąd wojenny. 


Ogłoszenie republiki. 


Paryż. Donoszą tu z Oporto, że proklama- 
wano tam wczoraj republikę portugaiską. 

Madryt. „El Mundo“ zamieszcza wiadomość, 
jakoby w Oporto proklamowano republi- 
kę. Wiadomość ta nie doznała ani potwierdzo- 
nia ani zaprzeczenia z oficyalnych kół polity- 


burzenia i wyraził życzenia szczęścia i pomyśl- 


na pomoc powozowi, który jechał do arsenału 
marynarki. 

Królowa i infant Manne! przez drogę płakali 
i wznosili bolesne okrzyki. 

Śmierć króla nastąpiła natychmiast. Na- 
stępca tronn przeżył go o 5 minut. Zwłoki zło- 


Hueiva. Liczne portugalskie rodziny chronią 
się do Isla, Cristina lub Moate. 

Madryt. Obawiają się wybuchu buntu na o- 
krętach portugalskich. 

Madryt Wedle nadeszłych tu informacyj, u- 
sposobienie wśród marynarki portngalskiej jest 


rewolucyjne. Na dwóch okrętach wojennych | żone w arsenale na materacach. Lekarze stwier- 
zbuntowały się załogi. dzili, że król został trafiony dwiema Kuba 
Medyolan. „Courriere de la Serra“ podaje, |mi. Jedna trafiła go w prawą łopatkę, druga 


w kręg pacierzowy, 

Pierwszy strzał, który uvodził następcę 
tronu, trafił w policzek i wybiegł nosem, 
drugi strzał trafił go w pierś 1 przeszył 
płaca. 

Królowa i infant, którzy zuajdowałi się w są- 
siedniej ubikacyi, w chwili, gdy lekarze badali 
zwłoki króla i następcy tronu, nie wiedzieli nic 
o ich śmierci. Gdy lekarz opatrywuł ranę in- 
fanta przybyła królowa matka Marya Pia do 
arsenału. Między obiema królowemi a infantem 
rozegrały się bolesne sceny. 


że pretendent Braganza oświadczył, iż obe- 
cnie nie będzie występował ze swemi 
pretensyami do tronu, gdyż chce się przekonać, 
czy obecna dynastya w Portugalii zdoła się sa- 
ma utrzymać na tronie, czy też nastąpi ogłosze- 
nie republiki. 


Mocarstwa wobec zamachu. 


Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Madry- 
tu, że ffota atlantycka otrzymała nakaz odje- 
chania z Vigo do Lizbony, aby stamtąd ob- 
serwować przebieg wypadków. 

Londyn. Rząd postanowił wysłać eska- 
drę wojenną do Lizbony w celu strze- 
żenia interesów finansowych Anglii w Lizbo- 
nie i ochrony żyjących w Lizbonie Anglików. 

Madryt. Król Alfons dowiedział się o zama- 
chu portugalskim na połowanin koło Sewilli. — 
Natychmiast zarządził telegraficznie skonsy- 
gnowanie wojska i daleko idące środki 
ostrożności. 

Madryt. Wiadomość o wypadkach w Portu- 
galii wywołała tu bardzo wielkie wraże- 
nie. Obawiają się, aby w Portugalii nie pro- 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Pierwsze powagi 


klamowano republiki, gdyż mogłoby to oddzia- = ym 4 
łać także na Hiszpanię. W kołach politycznych adedin Kateke* 
j z g 


odzywają się głosy, domagające się ewentual- 
nej interwencyi zbrojnej ze strony Hi- 
szpanii, celem przeszkodzenia proklamowania 
republiki w Portugaiii. 

Madryt. Rząd tutejszy, w porozumienia z rza- 
dem angielskim, zmobilizował cały korpus, któ- 
ry wkroczy do Portugalii, w razie gdy- 
by tam proklamowano republikę. 

Madryt. Rząd wskazał, aby krążownik „Księ- 
Żniczka Asturyi* odszedł do Lizbony. 

Paryż Z Madrytu donoszą, że rząd: hi- 
szpański wydał jedynie policyjne zarządzenia 
na granicy portugalskiej, Wojsk nie zmobilizo- 
wano. Podobne zarządzenia wydane zostały tak- 
że na granicy francuskiej, celem ewentualnego 
przytrzymania rewolucyonistów lab anarchistów, 
gdyby chcieli uciekać przez granicę. 


Prasa o zamachu. 

Madryt. Dzienniki w ostry sposób oma- 

wiajązamach w Lizbonie, wskazując, że 

katastrofa musiała nastąpić, że jednak 

nie spodziewano się takiego rozwiązania 

poliwyki Franki, który za zamach jest 
odpowiedzialny. 


Objawy współczucia. 


Madryt. Król Alfons, który powrócił z Se- 
willi udał się do hrabiny Paryża, aby jej zło- 
żyć kondolencyę. 

Wiedeń. „Politische Correspondenz* donosi: 
Cesarz pierwszą wiadomość o zamachu w Liz- 
bonie otrzymał od brata zamordowanego króla, 
księcia Oporto, natychmiast po zamachu. Ce- 
sarz wysłał depeszę kondolencyjną w bardzo 
serdecznych słowach i z głębokiem współczu- 
ciem do królowej-wdowy i do królowej-matki, 
Maryi Pi. Poseł w Lizbonie, hr. Hohenwarth, 
otrzymał polecenie, aby gabinetowi portagal- 
skiemu złożył kondolencyę imieniem rządu au- 
stro-węgierskiego. 


jako najlepsze poży- 
wienie w razie wy- 
i dorostych. miotów, biegunki, 
nieżytu jelit i t. d. „56 8 8 
„Der Säugling“ („Niemowlę*) pouczająca bro- 
szurka, za darmo w handiach te Imączkę sprze- 
dających, lub u firmy R. Kufeke, Wiedeń |. 
Chodicie dzieci, trzeba jui iit do domu! 
GB Macie, mama przysyła wam płaszczyk i oprócz 
tego każdemu pięć prawdziwych sodęjskich 
mineralnych pastylek Faya. Rezgrzałyście się 
przy zabawie i bez prawdziwych sodeńskic 
pastylek Faya zaziębicia się. Tynia jaż i tak 
znowa kaszie — zapomniała wczoraj wziąć 
do szkoły pastylek sodeńskich. Prawdziwe 
Bodeńskie pastylki Faya są prawdziwem do: 
brodziejtwem dla dziecięcego nastroju. 
Można ich dostać w każdej aptece, dro- 
gueryi i składzie wód minereisych, 
za kor. 1'25 pudelko. 375 1 2 


Wypadanie włosów, 
wady nrody cery twarzy 
leczy się w lecznicy lekarsko- kosmetycznej 


Dra LUSTRA. 


, Kraków, Fieryańska L. 37. 
Brodawki, znamiena, pryszcze itd. usuwa się 
radykainie prądem elektrycznym. 95312 


Pensyonat „Ukraina“ 
Braków, Karmelicka 40. 941 


poleca pokoje umeblowane z komfortem, z całem utrzy: 
maniem, także na czas krótszy. Łazienka na miejscu 
Wydaje się także obiady i kolacye na mielscu na miasto.. 


kia tartegianów i pianin Zygmunta Raby 


w Krakowię, uł. św. Jana, 13, sprzedaje i wy- 
pożycza takowe najtaniej, Przyjmuje strojenia 
i repcracye. 513 12 0 


1 lub 2 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz da wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, mica Karmelicka, 
l. 24, I i LI piętro. Wiadomość na II piętrze. 


Dla dzieci 


Terefoniczze | telegraficzne 
witktiomości „Nowej Reiormy“ 


2 dnia 3 lutego. 


Wyrok za pogrom. 

Kijów. (Pet. Agencya tel.) Sąd powiatowy 
skazał 16 uczestników pogroma w pa- 
żdzierniku r 1906 na więzienie od 2 do 8 mie- 
sięcy, a 54 uwolnił, 


Kursa telegraficzne. 


Wieden, 3 Intego. (Giełda porudniowa.) 

Marki 117:50. Renta majowa 87:85. Renta koronowa. 
węgierska 91 90. Akcye austr. zakł. kred. 64750. Akcyo 
węy. nakł, krod. 583'00, Akcye Anglobenkn 304—. Almye 
Un ku 5562'00. Akcyc Bankverrinu 539'bv. Akoya léin- 
derbanku 42900. Akcye kolei państwowych ©6000. Lem- 
bardy 145 76. Akoye kolei Elbəthal —'—, Akoye fabryki 
broni Akcye tytoniowe Alpiny 62250, 
Rima-Muranyi 5370, Akcye praskiego Tow, żelaznego 
2473:—. Losy tureckie 187'25. Ruble 251'75, 
Usposobienie: silne. 

Berlin, 8 lutego. (Giełda poranna.) 
Akcye kredytowe 203:90. Tow. dyskontowe 176'80. 
Usposobienie: wyczckujące. 


Fałszywe ruble. 

Tyflis. (Pet. ag. tel.) W mieście Gori pod- 

czas rewizyi domowej odkryto fabrykę bile- 

tów kredytowych oraz 600 i 100 rublo- 

wych papierów. Skonfiskowano falsyfikaty na 

kwotę 400 tysięcy rubli. Jak stwierdzono. wie- 
łe falsyfikatów puszczono już w obieg. 


"Po zamknięciu RUMETrU. 


Nowe szczegóły zamachu. 


Paryż. Ag. Havasa donosi z Lizbony na- 
stępujący opis zamachn na króla Karola: 

Ze względu na powrót króla, zebrały się Ji- 
czne tłumy na ulicach, które jednakże zacho- 
wywały się spokojnie. Na twarzach ludzi znać 
było pewne niedowierzanie. Powóz królewski 
mógł tylko całkiem powoli posuwać się na- 
przód. 


Budapeszi, 3 lutego. Pszenica na kwiccioù 11'5ł do 
11%62; perenica na pażdziernik —'— do —*—; żyto 
na kwiecień 108] do 10:52; owies na kwiecień 7:80 do 
7:81; owies na październik —'— do —'—;: kukurydza 
na maj 670 do 671; rzepak na sierpień 16'16 do 15'925, 
Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposebienie słabe; 
pochmarno 
EOS a T T COON: -D 


Cennik izby handlowej i przemystowej 


Znakomite przetwory do czyszcze- Powsz o chni a 
nia i pielęgnowania zębów i ust. 


cznych. i Gdy s s — budynek ministerstwa skar- + 5 Por A 
A m u. wystąpił człowiek z tinumu, dobrze ubran kk | : 
Krolowa Amalia. w stroju sportowym, jak sądzą robotnik. naj . k Wakrty. a epu 

Lizbona. Królowa Amalia przepędziła całą|dnakże z rewolwerem w ręku i rzucił glę | o Fabera: -s osos s ns iito BI? 26 
noc przy zwłokach króla i następcy |na powóz. Strzelił on z lewej strony do|prezki papierowe : | 111... 940 88 
tronu. Ostatnie słowa umierającego króla do-|króla i zranił go. Dwodzięstofrankówki w mooie. . „ « « 1% 08 
tyczyły królowej. Królowa Amalia i następca tronu poczęli U. Listy za Ad fio 

: krzyczeć. Królowa wyciągnąwszy prawą rę- j6, Listy sastawne prem. Banku hipot. 159 — yo, — 

Przygotowania do pogrzebu. kę z bukietem w górę, starała się osobą swoją |4'4%, Listy zastawne Banku MIPO 1. 0476 86 76 

Lizbona. Zwłoki króla 1 następcy trona będą |zastawić synów przed atakującemi. Pena Lisig snaiawne Banku krajowego m — 10] — 

publicznie wystawione. Uroczystość pogrzebowa | Gdy padł drugi strzał. który ugodził kró-|4ej * s TT owcwiw ań 
olej obni x > . i adj z * © ary zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 560 67 60 
odbędzie się prawdopodobnie dnia 10 Intego, fla w łopatkę, król chwycił się za głowę i w ah pk aa Ta a áldoto. 7 — v3 — 
padł na prawą stronę powozn. PE e y on lat. 04450 "95/80 

Wzbnrzenie w kraju. Kilku osób rzuciło się na sprawcę zamachu, th » -e r; Ubligacye 1 pożyczki. 

Lizbona. W pałacu królewskim zebrali się któregu obałono na ziemię, a który leżąc 4" Galicyjskie obligacye propiaacyjne . #7 75 88 75 
dzisiaj dygnitarze i osobistości urzędowe. Z za-|na ziemi, dał jeszcze A. ger strzał, któ- a'l, Pożyczka jomai a En A 50 = 50 
granicy oraz où rodzin panujących przychodzi|ry jednak nikogo nie trafił. - EE nadine Bro c" Fa GE = 
wielka ilość tele gramów konia łencyj-| Gdy się to działo, jakieś indywiduum, stojące arhh Obligacye 2 sg wi a. = mó = 76 
nych. Wielki tum otacza bez przerwy pałac |pod ministerstwem spraw wewnętrzny < p zł t DARES k 
królewski. Usposobienie wśród iudności jest |gneło z pod płaszcza karabin i ruszyło w stro- pk dkódnóRalowa . aa; "JP" 
przygnębione. Policya aresztowała rodzi-|0€ powozy. "= NR O a pf pó 
nę Buica. Stan rannych od strzałów nie jest|. Pierwszy strzał, jaki oddał ten człowiek, tra- V. Akcye. 
niebezpiecznym. t |t następcę tronn w twarz -—- dragi W |Akcye Banku hipotecznego we Lwowie , 969 — 570 — 

Paryż. Według prywatnych depesz z Lizbony, |pierś; trzeci swzuł chybił, gdyż w chwili strze-| „ kolei Lwów-Czerniowce-Jaszy . „568 — 672 — 
liczba osób aresztowanych ma wynosić |lania policyanci i agenci ujęli w swe rece VI. Publiczne zapisy długu. 
kilkaset. 3 - . 7 sprawcę. pania z | 4*/, wspólna renta papierowa . . . . . 87 75 vB 35 

Lizbona. W Oporto panuje wielkie wzbu-| Jeden z oficerów przyskoczył do morderey il s » »  STEDTNA . . . . . - 97 75 8925 
rzenie. Tamtejsza ludność domaga się wysła-|zabił go szablą. — Wśród paniki, jaka po-|4/ renta koronowa austryacka . - . . 0776 R 26 
nia okrętów wojennych. Angielska eskadra dziś | wstała. przybył na miejsce wypadku ks. Oporto | 4% Wam | 

fotei ma no Portnakih tni Ą sp 8. UpoTtO | aon austryacka w złocie , . . „11650 117 —- 
odejść ma do Portngalli. antomobilem i z rewolwerem w ręku spieszyłi4%  „ węgierska 5 + » « „13969 118 — 


używane. Wszędzie do na 


4 Nr. 54. 


mA s o aM 


Pracownia sukien damskich 
ADA LEI ME 


Sławkowska G, 3842 1 6 
poleca wykwintną robotę. Punktualność, ceny 
umiarkowane, modele paryskie. Specyalna nauka 
| 4 les S wijów systemem. Ceny przystepne. 


Pozój 


ładnie umeblowany z osobnem wejściem 
potrzebny od marca. 
Zyłoszenia z podaniem ceny A. K. 
poste restante kraków za okazaniem 
kwitu inseratowegy. 919 13 


= 


Faestouy używane 
półkryte na oliwnych osiach, w wię- 
kszym wyborze oraz wózki resorowe 
nowe do sprzedania u lakiernika powo- 
wozów Stefana Mudrego, Krakow. ul. 
Franciszkańska 4. 985 1 38 


Bom z ogrodem 
patcelą 500 sążni [C], stajniami i wozo- 
wniami, nadający się na przemyst do 
sprzedania w Krowodrzy, przed rogatką, 
wiea „od figury” l. 107. Wiadomość 

na miejscn. 936 1 3 


ə 


Młody człowiek ¿ioon wy 


szakuje zaraz zajęcia. Zgłoszenia pod Nr 943 
przyjmaje Adm. „N. Reformy“. 948 1 3 


Poszukuje Się 


tłowirzyszek nauki 


do Ii N grupy wydziałowej. Ul. Ło- 
bzowska 41, I p., na prawo. 941 


Oświadczenie. 


Qdnośnie do ogłoszenia amieszczonego w „No- 
wej Reformie* z dnia 28 z. m. Oświadczam, 
že Ojciec mój Piotr Parylak nigdy Żadnych 
długów za mnie nie płacił, gdyż takowych ni- 
gdy nie miałem i nie mam. 

2 Tadeusz Parylak, syn. | 


Dr Franciszek Styś 


adwokat w Nowym Targu. 
pos.akuje koncypienta. s4913 


Dom drewninny 


o 6 ubika vach z ogrodem (pare. budowl.) w 
Uzarnej Wsi przy Krakowie, jest z wolnej ręki 
io sprzedania. 

Wiadomosó: Kraków. ulica aw. Tomasza l. 7 
a Frokopczuka. > 940 1 8 


Do sprzedania 


około 6 morgów gruntu, ogród, dom. stodoła 

i wszelkie sprzęty gospodarskie w dobrym sta- 

= 2 do wiosny. — Cena 11.090 K. 

sdomość: Tomasz Gorączko w A ki si, 
poczta Myślenice, 15 


Na obecną pore. 


Przeciw 843 1 0 


CHRYPCE i KASZLOWI 


znakomite karmelki 
Slodowe miodowe H+ Kg. 8^ h. 
Ślazowe 14 Kg. 60 b. 
CUKIERNIA LWOWSKA 


JANA MICHALIKA. 
MAGCZYGEAA MIÓOWA skromnom wy 


nagrodzeniem lub w zamian za mały 
pokoik. Zgłoszenia pod „Nauczycielka“ 


przyjmuje "Adm. „N. Reformy” 6710 


Student 


z VII kl. poszukuje lekeyi. Wiadomość 
C. Z. poste restante Kraków. ów. 610 


Waan Walne Lyromadzenie 
Zolazku kredytowego dla han- 
du | przemysłu w Jaworznie 


stow. zar. z ogr. poręka 


odbedzie sio we czwartek daia 13 iu- 
tego 1558 o godzinie 6-tej wieczór 
w lokalu Towarzystwa z następującym 


diem dziennym: 

1) Odczytanie protokoła z poprzednie 

Walnego Z gromidzonia, n 

2) sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nad- 
zorczej oraz udzielenie Dyrekcyi i Ra- 
dzie nadzorczej absolutoryum z czym- 
ności za rok 1907; 

3) rozdział zysku; 

4) wybór 5 członków do Rady Nadzor- 
czej. 5 
Zwiazek kredytowy dla handla i prze- 
mysłu w Jaworznie 
stow. zar. z ogr. poręką 
Zygrnunt Bester. Meilech Neufeld. 
kina Jarduwbaum. Chaim Naufold. 


2a WĘGIEL 5% 


z krajowej kopalni Bory 
zawiera wedle analizy c. k. Szkoły politechni- 
cznej we Lwówie 591.1 kaloryi, odpowiada za- 
tem jakości pierwszorzednego węgla mysłowie- 
ckiego. Węgiol z kopalni Bory wagonami lub 
w mniejszych ilościach 7 dowozem : «niesie- 
niem do piwnicy, poleca jedyny, wyłączny skład 

węgii z kopuini Bory 
Adolfa Blu'menfelda 


Kraków, ulica Pawia 12. Telefon 5). 


Poleca również najlepsze ' "atnnki węgli gór- 
nośląskich dla gorzelń i cuv przemysłowych 
wagonami, lub w mniejszych ilościach dla opa- 
ła domowego, z dowozem i zniesieniem do pi: 
wnicy. 872 4 14 


95 


Z ukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 10. 


REONE RA REFORMA. 


5aitenty EL ipinin GERE | 


55 


ł5G 71] 


W pracowni sukien damskich 


przy ul. św. Krzyża I. 
przyjmuje się do szycia suknie |< 


we, balowe i dla dzieci za umiarkowa- |; 


ER 


ną cenę. 528 2 3 


Przy zmianie półrocza 


przyjmę 1 lub 2 uczniów w opiekę zi 


Administracpi 
742 8 0 


Bo sprzedania 


łożko mosiężne z siatką, nowe za 120 


Adres w 
„N. Reformy“ pod 742. 


utrzymaniem. 


K (kosztowało 150 K). oraz używane 
łóżko blaszane i takaż szatka nocna 
z marmurem za 25 K, — Wiadomość 


w księgarni katolickiej Dra Miłkow- 
skiego (nl. św. Jana 6) 703 6 6 


Czekolada królewsku 


wyborowa, wyrób własny -— poleca $ 
CUKIERNIA 160 40 Ff 
ADAMA PiASECRIEGO Bi 


ka m isama 6. Gebethnera i Spółki w Kratowie 
4 1 ms B= e; d FZ i i la 
pieczywka deserowe | Na ME 
snał i pół 38 11 u| poleca najnówsze wydawnictwa otrzymane na skład główny: 
| Koron 
Ea qarT a PACZYTY Wł aj słońce! Dzieje się w Warszawie w cerkwi na Placu Saskim 1'20 
BA ZAR GUBROWY | Bełza Stan. Qstatnia chwile Mickiewicza . . . . ... . —80 
| w PR. Sławkowska 8. 44) W dolinach krwi. Wydanie 2-gie powiększone . 3— 
Zamówienia z prowiacyi załatwia natychmiast | ro, A a a Sał „Zielonzgo balonika‘, Zdobił Kaz. Sichulski 3-— 
| bBro/jerio a. dr. Gzy będziemy żyli po świieroi ? . 1 2. —80 
Polka | Butrymowicz B. Przekted komedGyi Ar aaa ai L Cmwy. Žaby. 3— 
; Ulapiel Adam. Garncarze krakowscy dheo u —50 
z matara gianazyalną,: językami, MUZY: | Chodorowski Czesław. Zwidzynia. Legend? wtóra m 
zykana. pak jez. Wane. NIEM. ANS- | jeypdroniewicz Józef. Kisirz Twardowski. „| —W0 
mazyką. Francuska z wyż. wykształce- | mag ymiepedya. Zbiór wiadomości ze wszystkich gałęzi wiedzy. "Wydanie 
niem. Siemki rntynowane bony Polki Macierzy polskiej. Wydanie 2-gie pomnożone i ilustrowane 2 tomy 8— 
leca biuro »tow. Naucz, ul. Karmeli- Gorski rtur Monsalwat, Rzecz o Adamie Miekiewiczu . y 4 — 
cka |. 36. mo 25 | Jadwiga z Łobzowa. Krakowiaczek ci ja! Wierszyki dla dzieci . —30 
F ` da ? 1 c ' A 8. N r—. š c | 
| s Pepe Jngełza paka i wesgłe. Zebrał a Fri kor. Z nutami poe 1-20 
an ji l Z koi. |Zazania zwiozowe Papae Wydawnictwa ks. L. A a i 
% Sławkowska BM 520 9 12 Sarya P Tom Ir - . . s) Maja isl a a 3— 
S. IL T. L* kor. A. II. IL kor. 1 — IL 44.09 > 4 — 
ZAKOPANE Konczyński T. Kajetan |= ug. Wydanie nowe 2:40 
. — Oichtazł. Wydanie nowe . 2:40 
Jusiellońckm 49, Pezzyonut Lityinzi, pagne kon. Gziuchów., Obrazek Listorycznosstatystyczny z przeszłości 
omorza l 


atar e EA E E 


Otwarty przez cały rok., Tokvje słoneczno, we- 
rānda południowo-zachodnia, wodociągi, łazienka. 
Kuchnia hygieniczna. Opieka dia kuracyaszów 
troskliwa. Ceny przystępne. 440 8 6 


Metoda Gouin a 


_amiuza i nazwiska wobec prawa, sądów i urzędów, jakoteż in- 
lormacya o urzędach stanu -cywiluego. Podręcznik dla ladu naigo —'60 
— Prawo procesowe cywiine w Prusach . . —'g0 
Kraushar Al. Miscelianca hisioryczne XXII. Wielki Książę Kon- 
stanty I obywatele lubelscy. bMpizod hist, z czasu odwrotu wojsk 


rosyjskich za Bug w r. 1830 . 130 
Krotoski-Szkoradek K. dr. Pruska kultartriger z końca XVI w. . —50 
najnowsza. najszybsza i najprakty- Lochy W. F. H. Dzłeje woliej myśli w Europie. Z 18-go wyd. an- 
czniejsza. gielskiego przełożyła Marya Weldmanowa pod red. Wilh. Polimane 5— 
Używana w szkołach państwowych w Lubeki Kaz. Kwestya zwierząt . „PEB aea da 9 = 
Anglii i we Francyi. — Sonaty polskie . . . izy 
Jezyka angielskiego udziela Wiliam g.| 10" Józa/ O. Skarb kaptana, czyli zbiór głównych rzeczy, “jakie ka- 
“Calder. k płan powinien znać, aby uświątobliwić samego siebie i drugich. 
Języka rancuskiego udziela Roger do Przełożył ks. I, Kwiatkowski. Wydanie nowe. 2 tomy . zacz 0-50) 
Brugiere. zeg 9 19 | fgczykski Ir. Ze starego Krakowa: Ulice, bramy, sienie 15:— 
od 8 rano do 9 wieczór. Afiaśnicki J. J. re 7 przygody Szarnobłotniczan. 4 
zak Tnetóch Gi di => czne opowiadanie z oryginału rosyjskiego przetłumaczył Dr ` 4— 
o CEE TR PRS 5© | Moszyński J. Da stronnictwa krakowskiego. Ww sag; 60-niej 
z "p > rocznicy rewołacyi 1848 r.. . . . ; ik== 
Sw. MARKA 5. |Niemyska Arna. Romans, poczye . —60 


Nowaczyński A. Bóg wojny. Epizod napoleoński A zimy roku 1812 80. 0 

Okołowiczówna Stan. Vlicznicy. Książka dla starszych dzieci. Rysunki 
w tekście Z. Konopackiej, karton . 

łiekosińskt. Fr. dr. Herold polski. Czasopismo naukowe, ilustrowane, 


2'60 


Najpraktyczniejsze 


1 k poświęcona heraldyce polskiej. Rok 1906 . 20,— 
IIP) fi | (I p MNI Rozprawy i materyały ń px i tauk, dających poznać áró- 
i AJ, rex polskic. Tom 1. Zesz. „= y— 
= dya, rozprawy i ra Z dziedziny listoryi polskiej 
(Beethoven-Stuhl) i prawa polskiego, Wom VU; 1. Nieznano zapiski heraldyczne z ksiąg 
T do nabvcia w składzie forte- wiślickich. 2. Jama Zamoyskiego notaty heraldyczno-sfragistyczne . 4+— 
Š pianów sga o | graticzay polski. Miesięcznik poświęcony drukarstwa lito- 
dj grafii i gałęziom pokrewnym. Zeszyt I 1908 K 1, kwartalnie . 1'80 
r | Pyószyński Stefan. Przyczynek do sprawy wychowania -. < —80 
P Savitri. Pieśni walid . . > syag 
ô E PE, Stachiewicz Piotr. Bldum Boży rok. 12 tablic. kolorowanych + w ozdo- 
bnej teczce . - e 20— 
Kraków, Rynek, 1 33, Lb. Linia A-B F szasiak Ludwik Rycerze śpiący w "Tatrach, powieść historyczna 2 t. T— 
= — W zapadłym szybie, powieść z życia górników. . 3% = 
s Świeżawski Leon. Polska komedyg w czterech działach . 250 
Jarosławskie _ |szawowski T. Pokusa. Nowele . . . 2:60 
znakomite rydze kiszone, wyrobu I. ma wg Tr m r katoliska. Podręcznik dla szkół średnich. 
zę. TF s PO GE: ani vV opr. - 2— 
% akon 5 54 pi "m Tetmajer Przerwa WE Bóg się rodzi, moc "Eruini. Serya matrńyi 
2s 3 "a z tekstem. W oprawie . : 3'20 
bs Vandervelde Ii. Sacyalizm a religia. Przekład z francuskiego i 
R f F R A A Wittyg Wiktor. Miie4ezna aziachia polska i jej herby. Proy wapót 
udziale Stan. Dziadnlewicza opracował. r Upa 
zaluzyowe z prawdziwego amorykańskiegu ma-| Wyspiański Sian. Łeiewel, dramat w 5-ciu akt: Ach. Osnuty na tlo wy: 
OF ARR wy midua kompletne areydzonia padków sierpniowych w Warszawie 1831 roku Wyd. 2-gie . 3— 
dia biur, bibliotek i pokwi dla Panów, poleca| — S4%zidwia, tragedya . ; g 
jodyny spec. skład urządzed biurow, pod firmą | Ziałewiczówna Marya, Nąćzarze. Pociat dramatyczny w + udsłonach 23— 
ZYGMUNT LAUER Do naðycia we wszystkich księqgaraiach. 78094 


w Krakowie, Rynek 34, I p, Linia C-D (Pałac i 
Spiski). Telefon 713, 

Filia we Lwowie, Sykstuska 29, — linstr. kata- 

logi darmo i opłatnie. —Ceny i warunki 

bardzo przystępne, 112 56 100 


s , 

Kilku krawców | 

i jednego kucharza, jako drugiego, 
do oficerskiej menaży, którzyby ze- 
chcieli dobrowolnie wstąpić do wojska 
przyjmie się przy Tszej dywizyi trenu 

w Krakowie. 5038 2 2 
Osobiste zgłoszeniu przyjmuje się co- 
dziennie od godziny 16 przed południem || 
do 1 po południu w koszarach trenu, 
u. Zwierzyniecka l 16 w Krakowie. 


KU pa 


poleca nowo otworzony 


Bazar Okazyjny 


ZLOTY MEDAL 
8a wyst powsz. w Paryża 1900 


Zada z podpisem 


XU. DNLNE ZGROMADZENIE 
DWARZYSTWA ZALICZNOWEGO 


Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką, 
w Krościenku nad Dunajcem, 
odbędzie się dnia 17 lutego 1908 r. o godzinie 2 pe ; 
Na porządku dziennym : 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 
j 2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907; 
przy ul. Sławkowskiej |. 30. 3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie!enie Dyrekcy 
w wielkiia wyborze suknie, bluski, spo- lutoryum; 
dnice, rękawiczki, szale i t. p. po cenach | 4) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku za tok 1907; 
bardzo niskich. 5) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej na przeciąg 2 lat (do 
Bluski czysto jedwabne, strojne w naj- w miejsce ustępujących; 
lepszym gatunku taftowe i mesalinowe |6) Sprawa wyboru Dyrektora i zatwierdzenie tegoż; 


po złr, 650 ə13 93 |7) Wybór komisyi rewizyjnej ua rok 1908; 
— |8) Sprawa pożyczek udzielanych na skrypty dłużne; 


nolniu. 


yt abso- 


51/12 1909) 


951 


WUW Ay |) Wnioski i interpelacye członków. 


Konstanty Dziewolski m. p. 
zast. Prezesa Rady Nadzorczej. 


Franciszek Soteiwkow m. p. 
Sekretarz Rady Nadzorczej. 


filka kamari 


Znakomite te ziółka są bardzo skute- 
czne przy zadawnionym kaszlu, chrypce, 
zallegmieniu i cierpieniach piersiowych. 
Cena pudełka 50 hal 
Prawdziwe w apiece 


Z. dtenzia w Kołomyi. 


oraz na składzie * apteksch; Mikola- 
scha, Wewiórskiegu i Łazowskiego we 
Tiwowie, Wiśniewskiego w Krakowie; 
Góttingera w Bochni, 5chwarza w Prze- 
myśln. Sobla w Stryju i Kuhla w De- 
latynie. 667 3 6 


W masarni Steima Sieczkowskie$0 


w Krakowie, przy uiicy Sławkowskiej L. = 
(obok Grand Hotelin) 


węciiny potaniały. 


Wyrabia i poleca Szauwnej P. T. Publiczności. szynki praskie i westfaiskie, polę: 

dwice pieczone i łasosiowe. znakomite kiełbasy krakowskie, polędwicowe, krajane i 

siekane, kiszki pas.tetowe, salcesowy w "nzmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, sio- 

minę polską białą, wędzoną i papu, kowaną, rozmaite rolady, kiełbaski wiedeńskie, 

sardelki warszawskie. kiszki podgardlane i kaszane, wogóle wszystko cokolwiek 
wchodzi w zakres magsarstwa. 


Dwa razy dziennie świeży towar. 


Cenniki szczegółowe ua żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną poczią za 
pobraniem. 497 7 10 


| 


20 || 


|= Długa 10, Floryańska 2, Kraków. 


CZY 


Filii c. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego w Kra- 
kowie 


udzieła pożyczki na zastaw ko- 
sztowności jakoto złoto, sre- 
bro, drogie kamienie, 


452 6 6 


Biuro osobne dla zastawów: 


ul. Bracka 1l. 1, parter. 
OSKZAWNENSNEOZENNEANENECENCHA RAKA 


Poniedziałek 3 Lutego 1905 


hmmm 


nalachitu, jaszm, sełenitu, topazów. 

Lt. p. a mianowicie: Szkatułki, po- § 
| a pielnice, breloki, pieczątki, kałamarze, S 
M przyciski, kolje z topazów, piękne 4 
| groty, góry i kolekcye minerałów dla $ 

| FR uczącej sie młodzieży Ponadto różno- 
© rodne kamienie do biżuteryi: do pier- $ 
fiwionków, kolczyków. brosz, rączek do $ 
Í parssoli i lasek, do ozdohy papie- $ 
rośnie i tp. 


È 


Wybór wielki, ceny umiarkowane, $ 


dla wszystkich przystępne, 7385 8 


A 
IfĄ Ul. Karmelicka 37, li. piętro. 


vis-A-vis stacya tramwajowa. 


Mieszkam 7 A 
Jjózela Ekerowa 


Woro: pauczycielka tańców. 


Maison de blanc 


%i4 2 8 


pomocników. 


_Baczność! 
BYT oz wo zaa a 
koron 18 do 25 tygodniowo 


bez względu na wiek, płeć lub oddalenie. 


Biiższych intotmacyi udziela „BYT“ 
Przedsiebiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2. 

* 267 17 26 


NIEMA JUŻ ASTMY 


Znika natychmiast. 
Pochwały: Sto tysięcy fran- 
ków, złoty i srebrny medal 
i hors concours. Wyjasnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, 
Bonlevard St. Martin, Paris. 176130 


przyjmie zaraz 


u 


BERLITZA 


pelzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po conach b. przystonuych 
KEATRCEIZ 2 wyższ. wykształc. 
Anglik z wyższ. wykształc. 
Niemiec z wyższ. wyksziałe. 


Włech - wyższ. wykształc. 


3 


ków; "ul: Floryańska -25 me 


A. HAWEŁKA — K 


AKÓW 


poleca bardzo smaczna: 


1 bt. Barsac kor. 2:56 
1 bt. Medoc 


Bla 16 


2:50 


2 


oraz wszelkie inne gatunki win franoasiieh Bia- 


„Marya Farina“ 


TEOFIL 


Kruków, Długa 4 


chdej pojedynczej i podwójnej dla 


oddzielne dla pań i panów, 


polskiej pasty 


|Taniej niż wszędzie | 


Krem i puder „Simona“, Pader „Jawa, Woda kolońska prawdziwa 


+++ PPPP+" 


Pra Ranku. tbrzedcijańókin w ragawi 


ul. Jablonowsikich L. 18, otwarto 


tłowawczę kursa 


inu z rachunkowości państwowej, ogólnej i kupis- 


zamiar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej. 
Tamże udziela się również nauki pisania na maszynie. — Godziny 


Zamiast niemieckich 


iimiuiych wątpliwego bocho lu ui% 


NE Żądajcie wszyscy %% 


i do metali 
proszku do prania 
mających utrwalona sławę znakomita jakością 
FABRYKA: 


Stanisław Hof w Krakowie, Kanonicza li 


łych i czeswozych z Bordeanx i Burguntyi, 


i Nr 4711. poloca 525 6 0 


e te 


a. z— oe cj. 


kandydatów i kandydatek mających 


9127 0 


do obuwia 


DIA 


241 12 12 


Rządca drukarni L. K. Górski 


